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Prenumerata:

Rocznie rs. 9. półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są, w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop 5; poranny w dni powsze- 
ne k. 3, w niedziele i święta k. 5.

I

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jegt 
miejsce pierwszy raz'10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/3 kop.

Ogłoszenia do Kvrjera War­
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajcfimana i Frendlerz 
ulica Senatorska nr 18.

— Z powodu uroczystości Wniebowzięcia N. Marji 
Panny odbędą się w dniu jutrzejszym odpustowe na­
bożeństwa w kościołach:

św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-karme­
lickim);

św. Andrzeja (panien kanoniczek),
św. Kazimierza (panien sakramentekjf
św. Anny (po-bernardyńskim);
św. Marcina (po-augustjańskim),
św. Trójcy (po-lrynitarskim);
św. Jacka (po-dominikańskim), oraz
w kościele Najświętszej Marji Panny na Nowem 

Mieście, solenna wotywa, z kazaniem i procesją.
— Ewangielja św., przypadająca na uroczystość 

Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny, zapisaną 
jest u Łukasza św. w rozdziale 10-ym „Mowa Chry­
stusa Pana do Marty”.

— W sobotę, to jest dnia 16-go b. m., odbędzie się 
w kościele św. Krzyża nabożestwo z zupełnym odpu­
stem, ku czci św. Rocha.

Po skończonych nieszporach odbędzie się przed oł­
tarzem św. Rocha sesja wpisowa i* składkowa, na 
której osoby życzące sobie należeć do bractwa św. 
Rocha zapisać się będą mogły; składki też w tym 
dniu będą przyjmowane.

— Pojutrze (w sobotę) odbędą się pierwsze nie­
szpory nabożeństw odpustowych na pamiątkę poświę­
cenia kościołów:

św. Aleksandra;
św. Kazimierza (panien sakramentek) i
św. Ducha (po-paulińskim) oraz
w kościele św. Jacka (po-dominikańskim), jako w 

wigilję kościelnego święta tegoż świętego.

Przegląd polityczny,

Sejm galicyjski, wedle zapowiedzi depesz, ma być 
stanowczo zwołanym d. 2-go września. Wiadomo, że

będzie to dalszy ciąg sesji odroczonej w roku ze­
szłym, że komisje będą przeto mogły przedstawić 
przekazane im dawniej i wygotowane tymczasem 
projekty do ustaw. Nie wątpimy, że pracowano nad 
niemi w ciągu długich feryj i że spełniono obowiązek 
poselski jak należy. Obecnie jednak zachodzi nowa 
trudność, która może zniweczyć korzyści z takiego 
układu rzeczy wynikające. Cesarz nie udzielił swego 
monarszego zatwierdzenia uchwalonej przez sejm ze­
szłoroczny ustawie szkolnej, okazała się bowiem po­
trzeba zmiany kilku artykułów. Potrzeba coprę- 
dzej zakrzątnąć się około tych zmian, a dokonać tej 
akcji wedle statutu sejmowego może tylko sejm ze­
brany na nową sesję. Nie można bowiem dwa razy 
w ciągu jednej sesji uchwalać tejże samej ustawy. 
Być może przeto, iż wkrótce po zebraniu się sejmu 
w d. 2-im września i wzięciu pod obrady kilku spraw 
najpilniejszych, nastąpi zamknięcie sesji odroczonej 
a otwarcie nowej. Praca komisji przepadłaby w ta­
kim razie poczęści, ale rozumują w Galicji, że spie­
szna poprawa stosunków szkolnych zasługuje też na 
szczególne uwzględnienie i zwłoki wszelkiej ni e 
znosi.

Kolnische Ztg zamieszcza na miejscu naczelnem 
list z Wiednia, który zapewnia, że tegoroczny zjazd 
monarchów w Iszlu był faktem szczególniejszej do­
niosłości politycznej, że przymierze z Niemcami ni­
gdy dotąd w decydujących kołach austrjackich nie 
znalazło tak pełnego i bezwzględnego uznania. Prą­
dy na dworze habsburskim, przeciwne temu przy­
mierzu i lgnące zawsze jeszcze do myśli wskrzesze­
nia wielkoniemieckiej roli Austro-Węgier, tym razem 
zwróciły się po raz pierwszy w tamtą stronę; „nie­
przejednani” przekonali się nareszcie o rzeczywi­
stych korzyściach, jakie monarchja z przymierza od­
nosi, o politycznej konieczności utrzymania takowe­
go... Wyrazem tego zwrotu była wizyta złożona ce­
sarzowi Wilhelmowi w Gasteinie przez sędziwego 
marszałka Austrji, familijnego patrjarchę dynastji 

habsburskiej i głównego wyobraziciela staroaustrja 
ckich złudzeń, arcyksięcia Albrechta.

Hr. Kalnoky już dzisiaj odjeżdża w odwiedziny do 
księcia Bismarka. Zapowiadano pierwotnie, iż od­
będą się one w Friedrichsruhe, dokąd książę kan­
clerz niemiecki zwykł udawać się na jesień z Warci- 
na. Widocznie wszakże podróż austrjackiego mini­
stra spraw zewnętrznych została przyśpieszoną i dla­
tego Warcin a nie Friedrichsruhe będzie kolebką no­
wych planów politycznych, dla których osnucia oby­
dwaj mężowie stanu zbliżają się ku sobie.

Kongres wersalski zakończył w dniu wczorajszym 
swoje obrady, przyjąwszy projekt zmiany konstytu­
cji 509 głosami przeciw 172. Ostateczna mniejszość 
okazała się wcale nieznaczną i zdaje się, że powsta­
ła ona przeważnie z głosów monarchistów, któfych 
w samej izbie deputowanych zasiada do 90-ciu. Nie 
głosowało 176 członków kongresu, to znaczy, że pe­
wna gruppa—niewiadomo dotąd która?— manifesta­
cyjnie od udziału w akcie decydującym się powstrzy­
mała. Zapewne niepóźniej jak dzisiaj p. Ferry 
przedstawi w izbie deputowanych dokumenta. odno­
szące się do ostatniej fazy zatargu z Chinami i zażą­
da wiadomego kredytu. Będzie to znowu posiedze­
nie burzliwe... Ci bowiem, którzy czynią rządowi 
z tego zarzut, iż poświęca tyle ofiar w krwi i pienią­
dzach na „awanturę” zamorską, której korzyści gru­
bą mgłą dotąd przysłonięte, nie omieszkają zarazem 
wypowiedzieć słowa krytycznego o niezbyt fortunnej 
akcji admirała Lespćs pod Ke-Lung.

Z depesz Times’ow, a nawet zbliżonego do rządu 
francuskiego Voltaire's wynika, że londyńskie biuro 
Reutera miało słuszność, donosząc o trudnościach, na 
jakie admirał francuski napotkał, gdy usiłował zająć 
port i kopalnie węgla w Kelung. Pokajało się, że 
chińczycy nie oddali ich bez wystrzału, ale że 

towszem na sam fakt ogłoszonej blokady odpowie­
dzieli grzmotem bateryj, ustawionych na brzegu. 
Wprawdzie admirał Lespes zmusił działa chińskie do 

Lekarstwo na chciej.
USTĘP Z ŻYCIA CYGANERJI WARSZAWSKIEJ.

(Dokończenie.;
Imieniny Walka obchodziliśmy bardzo wesoło, za- 

wesoło nawet...
Co się tam działo w tych dwóch, dość przestron­

nych izbach, bez mebli prawie, w których zgroma­
dziło się kilkunastu, młodych przeważnie pracowni­
ków, z literackiego i artystycznego świata? o tern 
pamięta pewnie dobrze garstka niedobitków z uczes­
tników owego wieczoru, która dotąd jeszcze kołacze 
się po świecie...

Były tam mowy, śpiewy i improwizacje. Były 
chwile natchnień i chwile zwątpienia. Jedni chcieli, 
jak w odzie do Młodości, tę „starą bryłę ziemi 
pchnąć na nowe tory”—drudzy pragnęli odrodzić i 
przystroić w wawrzyn jeden tylko w niej kącik—ko­
chany! Ten chciał być Tyrtenszem, ów Machjawe- 
lem, któryś z poetów zazdrościł Irydjonowi chwili, 
gdy przespawszy wiek sławy i wielkości Romy zbu­
dził się, by ujrzeć jej upadek—pogański, a znowu : 
jeden z młodych malarzy zawiści! bohaterom Isla- ! 
mu, którzy po zgonie, w" siódmym Mahometa raju, | 
patrzą w czarne oczy burysek i całują ich koralowe 
usta...

Tylko sami muzycy, pozbawieni instrumentów, 1 
musieli słuchać jednego tylko... gitary, trąbiąc jej 1 
akompanjament... z butelek...

A butelek tych było dużo i waza ponczu wielka! '
Wszystko jednak odbyło się sumptem solenizanta, : 

który wpawdzie przyjął sanitarną polędwicę i l»y- ' 
gieniczną cielęcinę doktora, lecz wszystko inne za 
własne kupił pieniądze. Zkąd mu się one wzięły? j 
było to dla nas tajemnicą, aż do północy prawie... . 
Dopiero, gdy uczta i zabawa zbliżały się ku końco­
wi, a jakiś chór niesforny napełniał, nietylko miesz­
kanie Walka, lecz i dom cały, wsunął się stróż ka­

mienicy i odszukawszy Józefa, z którym widocznie 
był w porozumieniu jakiemś, szepnął:

— Gospodarz już powrócił z drogi, ale dziwuje 
się bardzo...

— A czy mu dałeś mój list?
— A juści... czyta go tera właśnie.
— To dobrze! naści rubla i zmykaj, żebyś się 

z nim nie spotkał, bo on tu przyjdzie zaraz.
Jakoż w istocie, wkrótce po zniknięciu stróża, we 

drzwiach pierwszego pokoju ukazał się wysoki, kor­
pulentny, średniego wieku mężczyzna, na którego 
rumianej, głupowatej cokolwiek twarzy, widniało 
jakieś rozdrażnienie gniewne.

Nim jednak zdołał usta otworzyć i rozpatrzeć się 
w zaciemnionej od dymu tytoniowego i od wyzie­
wów ponczowych izbie, dwaj jego lokatorowie: Wa­
łek i Józio, podbiegli ku niemu, chwycili każdy za 
jedną rękę, wyściskali go czule, a Józio, obracając 
się ku zdumionym nieco tą sceną gościom, zawołał 
donośnie i z zapałem:

— Koledzy! Mam zaszczyt i osobliwsze szczęście 
przedstawić wam naszego gospodarza! Człowiek to 
najzacniejszy w świecie i prawdziwy przyjaciel ludz­
kości, który niedość że folguje lokatorom swoim w o- 
płacie komornego, ale troska się o chorych miesz­
kańców swego domu tak, że gdy z nich który przyj­
dzie do zdrowia, to on mu, własnym sumptem, imie­
niny wyprawia. Koledzy! wznoszę toast na cześć 
takiego męża i za jego zdrowie. Niech żyje!

— Wiwat! niech żyje! — zawołaliśmy chórem 
wszyscy, domyślając się bliskiego rozjaśnienia ja­
kiejś misty fikacji dowcipnej.

I wszyscy podążyli z kieliszkami w ręku do sza­
nownego właściciela kamienicy, który z początku 
wprawdzie opierał się, zżymał i jakieś wymówki 
gniewne Józefowi czynił, ale gdy ten wziąwszy go 
na stronę rzekł:

— Dałeś mi pan gwałtem prawie fundusz na wy­
wiezienie ztąd i na kurację chorego, — ale ten 
wyzdrowiał natychmiast, skoro mu dr Tripplin dał 
dziś rano jakieś lekarstwo, więc cóż z nim począć 
miałem? Zdrów jest, żyje i pije razem z nami! I pan 

tak postąp także. Nadewszystko zaś zaklinam pana, 
nie gniewaj się, bo wiadomo przecie, że każda iryta­
cja to furtka, przez którą do organizmu ludzkiego 
cholera najłatwiej wchodzi...

Rozjaśniła się twarz gospodarza, uśmiechał się 
nawet, a po chwili spostrzegłszy" znanego już sobie 
doktora, podszedł ku niemu i rzekł:

— Winszuję panu! To mi kuracja doprawdy cu­
downa! Wczoraj chory choćby na cmentarz, dziś już 
zdrów i pije. A niechże pana!

— No! siadaj pan kochany—zawołał Józef—i prze­
kąś coś po podróży.

— Ale... kiedy nie wiem czy to w takim czasie 
jeść, zwłaszcza w nocy, można—tłumaczył się ułago­
dzony kamienicznik, poglądając na doktora; tem- 
bardziej—dodał—że czuję jakieś jakby zimno w żo­
łądku.

— Zaraz temu zaradzim — ozwał się poważni® 
Tripplin i wyszedłszy na chwilę do drugiego poko­
ju, przyniósł ztamtąd duży kieliszek napełniony ko­
niakiem, a podając go nowemu pacjentowi, rzekł:

— Wypij to pan duszkiem... za dobry skutek ręczę!
— Dalibóg że grzejel—zawołał uradowany gospo­

darz.
— A teraz zjedz pan kawałek tej polędwicy...
— Lecz, panie doktorze...
— Jedz pan na odpowiedzialność moją!
Pod wpływem tej powagi lekarza, zaimprowizo­

wany pacjent zjadł kawał polędwicy, potem wypił 
kilka kieliszków wina, potem parę szklanek pączu, 
potem śpiewał z nami, nawet tańczył trochę... a w 
końcu, ucałowawszy wszystkich serdecznie, zeszedł 
do swojego mieszkania, legł w łóżko i chrapiąc do 
rana, obudził się nazajutrz zdrów jak ryba, zapo­
mniawszy na chwilę, że jest jakaś cholera na świecie!

Z nas żaden nie myślał o niej zgoła! I nie dziw! 
Młodość i wesołość mają w sobie tyle życia i siły 
twórczej, że o śmierci i o zniszczeniu nie pamiętają 
wcale! ■*.

Bądźmyź więc młodzi i weseli, choćby nawet szron 
wieku opruszył nam głowy!...

Aleksander Mikosie.



rychłego zamilknięcia i wysadził na lądkompanję Woj­
tka, celem zagnieżdżenia takowych, ale Times po­
wiadają, że następnie cofnął się, bez zajęcia twier­
dzy i portn, a Voltaire pośrednio przyznaje to, do­
nosząc, że admirał stoi dalej w zatoce Kelung ze swą ! 
eskadrą. Znaczy to, że blokuje port i miasto, ale i 
ich dotąd nie objął w posiadanie. Akcja przeto wo­
jenna francuzów wydaje się mniej błyszczącą, jak 
pierwsze depesze Ajencji Havasa doniosły. Szczę­
ściem, że mają do czynienia z nieprzyjacielem niesko­
rym widocznie do podjęcia rzuconej rękawicy, skoro 
zamiast wypowiedzenia formalnego wojny, a przy­
najmniej zerwania stosunków dyplomatycznych rząd 
japoński bawi się w jałowe protesty i rozsyła memo­
riały do mocarstw — memorjały, które chyba w je­
dnym Londynie przyjmowane są z pewną ukrytą 
przyjemnością.

Br. Z,

Zakłady horeckia
Horki w sierpnia.

Zapewne niewielu z czytelników słyszało coś o 
szkole rolniczej w Sorkach, w gubernji mohylow- 
skiej.

A przecież zakład ten, wzorowo prowadzony, za­
sługuje na baczniejszą uwagę ze strony ogółu inteli­
gencji krajowej.

Szkoła borecka należy dziś do rzędu średnich za­
kładów naukowych specjalnych i bezwątpienia stoi 
wyżej od wielu innych analogicznych.

Przed 20-tu laty była to instytucja agronomiczna 
wyższa i wówczas zażywała rozleglejszej opinji. 
Po reformie zaś poszła w niepamięć, która niezasłu- 
żenie dotąd ją prześladowała. Dopiero od lat kilku­
nastu zakład borecki zajął znowu chwilowo utracone 
stanowisko.

Nikt nas nie posądzi o przesadę, gdy powiemy, iż 
po Nowej Aleksandrji (Puławach) i wyższych zakła­
dach rolniczych w Piotrowska szkoła w Horkach 
może być uważana za jedną z lepszych w szeregu 
średnich szkół agronomicznych.

Oto bliższe szczegóły jej urządzeń wewnętrnych.
Kurs nauk w Horkach trwa lat 6, mianowicie 5 

lat kurs teoretyczny i rok — praktyczny. Program 
klasy pierwszej równa się programowi trzech pier­
wszych klas gimnazjalnych. Kandydaci do 16-u lat 
wieku są tu przyjmowani do klasy 1-ej lub 2-ej.

Z wycieczek po kraju.
ŻYRARDÓW,

Kto lubi gwar życia przemysłowego i widoki po­
stępującej w wynalazkach technicznych pracy ludz­
kiej, a przedewszystkiem, kto chce widzieć to wszys­
tko na gruncie rodzimym, ten z przyjemnością odby­
wa podróż koleją wiedeńską.

Linja ta, na całej swojej przestrzeni od Warszawy 
do Granicy, doskonale zagospodarowana, cała drga 
życiem fabryk i handlu.

W oknie wagonu co chwila zarysowują się nowe 
obrazy... Tu z pod kół pociągu wybiega kolejka 
podjazdowa, tam znowu wychyla się las kominów, a 
zewsząd dolatuje nas stuk młotów lub huk pary. 
Lokomotywa szybko mknie naprzód.

Ot zaraz za stacją warszawską przyglądamy się 
obszernym warsztatom kolejowym. Z po za nich po­
ciąg wynurza się na szerszy widnokrąg. Przebiega­
my ca!ą oazę cegielni, wpadamy w wir młynów. | 
Dłuższą uwagę zatrzymujemy na fabryce kotłów Ru­
dnickiego, potem na kolejce wiszącej w torfiarni 
Handtkego.

Tu następuje chwilowa przerwa. Krajobraz sta­
je się bardziej rolniczym. Spokój pól łagodzi wyo­
braźnię — na chwilę tylko...

Właśnie dojeżdżamy do Rudy guzowskiej. Na 
prawo staje przed oczyma szereg domków, murowa­
nych, symetrycznie ustawionych, a śród nich wysu­
wają się grzbiety kominów. To jedna z najwię­
kszych na święcie fabryk płótna — Żyrardów.

W ysiadaray z wagonu i podążamy wprost na głó­
wną ulicę osady. Godzina 12l/2 w południe, a więc 
godzina obiadowego wypoczynku. Ruch w miaste- 
cztu niezwykły, prawie jarmarczny.

Nic dziwnego! Wszak to różnorodne warsztaty, fa­
bryki odrazu wypuściły z murów swoich przeszło 
7,000 robotników, którzy z pośpiechem dążą do do­
mów. Spotykamy mężczyzn, kobiety i dzieci zmię- 
szane w jedne masie, o twarzy bladej, spojrzeniu 
ponurem, z milczeniem na ustach. Piosnki, śmiechu 
lub wesołego gwaru tu nie usłyszysz...-

Pięć minut i całe mrowisko ludu ginie gdzieś w 
rozproszonych na paru wiorsto wej przestrzeni dom- 
Kaelą na ulicy pozostfają tylko przekupnie staroza- 
kauui lub przyjezdni włościanie.
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Oprócz szkoły czysto rolniczej, w Horkach znajdują 
się też kursa taksatorskie, z programem dwuletnim. 
Wychowańcy kursów otrzymują prawa drugiego rzę­
du przy wykonywaniu powinności wojskowej.

Kursa liczą dotąd mniej kandydatów, aniżeli szko­
ła. Egzamina wstępne do obu zakładów rozpoczyna­
ją się w drugiej połowie sierpnia, według starego sty­
lu. W ubiegłym roku szkolnym zakład borecki li­
czył tylko 150-u uczniów.

Jeżeli zwrócimy uwagę na brak instytucyj wycho­
wawczych specjalnych, oraz na gwałtowną potrzebę 
fachowego kształcenia rolników, cyfra powyższa o- 
każe się nam zbyt małą. Lecz instytucji o to winić 
niepodobna! Brak uczniów pochodzi raczej z winy 
obywatelstwa, które w szeregach swoich tak mało 
jeszcze liczy wykwalifikowanych teoretycznie agro­
nomów...

Może z czasem nastąpi w tej mierze pożądana 
zmiana, może zakłady rolnicze liczniej będą się za­
pełniały młodzieżą, może też wówczas podążą do Ho- 
rek i wychowańcy szkół w Królestwie Polskiem.

Dotychczas w zakładach boreckich kształcili się 
i kształcą jeszcze przeważnie synowie właścicieli 
ziemskich z gubernij północno-zachodnich, z Króles­
twa zaś nie ma prawie nikogo.

Jak już wspomnieliśmy, kursa szkoły są i teorety­
czne i praktyczne. Ostatnim poświęcają się głównie 
uczniowie klas wyższych. Co rok też szkoła w Hor­
kach rozporządza pewnym funduszem, kosztem któ­
rego starsi wychowańcy odbywają wycieczki nauko­
we dla praktycznego zaznajomienia się z gospodar­
stwami wzorowemi w rozmaitych okolicach kraju.

Właśnie w miesiącu ubiegłym ostatnia klasa agro­
nomiczna w Horkach, z dyrektorem szkoły na czele, 
zwiedzała dobra Szczorsy hr. Chreptowieża, w guber­
nji mińskiej.

Majątek ten słynie w całej gubernji jako najpo- 
stępowiej prowadzony; dzięki uprzejmości zarzą­
dzającego dobrami p. Fiszera, uczniowie dokładnie 
poznali system gospodarstwa i urządzenia folwar­
czne.

W tej chwili, tak w szkole agronomicznej, jak na 
kursach taksatorskich odbywają się egzamina osta­
teczne, które skończą się dopiero za miesiąc.

O rezultacie ich zawiadomić was nie omieszkam.
W. Bogor,

Skorzystajmy z tej godzinnej pauzy obiadowej i 
opowiedzmy dzieje fabryki żyrardowskiej.

Pierwsza przędzalnia lnu powstała w r. 1827-ym 
staraniem ówczesnych władz autonomicznych Króle­
stwa Polskiego, na gruncie wieczysto-dzierźawnym 
dóbr guzowskich, imię zaś otrzymała od nazwiska 
inżeniera francuskiego de Girard’a, pierwszego wy­
nalazcy maszyn przędzalno-lnianych w Europie. Za­
kład szybko się rozwijał, tak iż w r. 1829-ym zatru­
dniał już około 500 robotników. W tymże roku po­
wstało w Warszawie Towarzystwo akcyjne wyrobów 
lnianych pod firmą Karol Scholtze i Spółka, z kapi­
tałem zakładowym w sumie 135,000 rs. Towarzys­
two zawarło umowę z tymże inżenierem, który podjął 
się prowadzenia przędzalni lnu, urządzonej początko­
wo w Marymoncie pod Warszawą i skutkiem wypad­
ków r. 1831-go przeniesionej do Guzowa.

Działalność fabryki żyrardowskiej rozpoczęła się 
w r. 1833-im. Rozmaite jednak przeszkody stanęły 
na drodze do jej rozwoju, przedewszystkiem zaś su­
rowy zakaz dowozu maszyn przędzalnych z Auglji. 
Przyszło nawet do tego, iż w r. 1847-ym Bank polski 
zmuszony był objąć fabrykę pod swój zarząd, ażeby 
tylko zabezpieczyć zwrot zapomóg rządowych. Ży­
rardów pozostawał w administracji bankowej przez 
lat 10, dopóki nie został sprzedany w ręce prywatne 
w r. 1857-ym. Od tego czasu fabryka znajduje się 
wciąż pod dyrekcją ówczesnych nabywców pp. Hiel- 
le i Dittrich.

Oto jest krótka historja zakładu.
Dobiega godzina 2-ga i rojowisko pracowników 

podąża do warsztatów. Najwcześniej przychodzą 
niżsi robotnicy, za nimi schodzą się starsi i instru­
ktorzy. Wejdźmy też wraz z nimi do wnętrza fa­
bryki.

Obejmuje ona: przędzalnię lnu o 23,000 wrzecion, 
blicharnię przędzy i ’wyrobów lnianych z apreturą 
parową, farbiarnię przędzy i wyrobów gotowych z 
drukarnią, tkalnię mechaniczną o 3,000 warsztatów 
tkackich i tkalnię ręczną o 138 warsztatach, oraz 
przędzalnię wełny, założoną wroku 1872-im. Wszys­
tkie te warsztaty dostarczają wyrobów rocznie war­
tości 31/, miljonów rubli i zużytkowywują 160,000 
pudów lnu wartości 900,000 rs. Maszyn parowych 
funkcjonuje 10 o sile 2,000 koni.

Przebiegamy koleją zakłady fabryczne, podziwia­
jąc na każdym kroku niezwykły porządek i ład. i 
Życie panuje tu niemal zegarkowe. Każdy robo­
tnik, począwszy od najstarszego, a skończywszy na. 

i 
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IV.
Niewarta

„Świat utonął w czarnej nocy—- 
Cicho, głucho, ciemno...
Ani widzę, ani słyszę, 
Co się dzieje ze mną, 
Ani widzę, ani słyszę, 
Co się z światem stało— 
Niby kirem skryta ziemia, 
Niebo kir przywdziało...
Słychać tylko fletnię moją, 
Co po rosie płynie,
Same mi się piosnki stroją
O mojej dziewczynie, 
Same jak słowiki lecą 
W ciemną noc i głuszę—
Gwiazdy w piosnkach moich świecą, 
Gwiazd mam pełną duszę.
Tęskne serce o niej śpiewa—
Czy też ona słyszy?...’’

—Porzuć fletnię, bo śpi dziewa, 
Sen ją zmorzył w ciszy.

V.
Nie trzeba.

MÓwl matka do dziewczyny
Z pieszczotą:

—Łubko, skarbie mój jedyny,
Me złoto,

Zleję ja ci ranne rosy 
W lilije—

Będziesz niemi myła włosy
i szyję,

Narwę ja ci kwiatów jasnych 
Do wieńca—

I przyniosę z maków krasnych 
Rumieńca,

I wyszukam gdzie w ustroniu 
Cud-ziele,

Aby chłopcy lgnęli, doniu,
W niedzielę,

Abyś serca niewoliła
I oczy,

Dam ja tobie kwiatek, miła—
Uroczy!...

najmłodszym, wykonywaswoje funkcje z mechanicz- 
ną prawie ścisłością, ze spokojem ponurym i zręczno* 
ścią maszyny. Człowiek obcy i nieoswojony ginie 
tu ’w chaosie warsztatów, sal, pięter i przejść, dąsi 
się w atmosferze pełnej pyłu i dusznoty...

Zmęczeni i ogłuszeni stukiem z przyjemnością wyJ 
chodzimy na świeże powietrze, dopytując się szcze­
gółów i urządzeń robotniczych.

Fabryka zatrudnia obecnie z górą 7,300 robotni­
ków, w tej liczbie około 2,500 kobiet i 1,300 dzieci. 
Są to w przeważnej większości krajowcy, pasowani 
na tkaczów z dawnych włościan okolicznych. Robo­
tników obcych, osiedlonych jednak i używających 
wyłącznie języka polskiego, jest tu około ‘/4-ej czę­
ści ogółu ludności. Praca w zakładach trwa od go­
dziny 5-ej zrana do 7-ej wieczorem, z trzykwadran- 
sową przerwą na śniadanie i godzinną na obiad.

Interesującą stroną Żyrardowa są jego urządzenia 
robotnicze, jakkolwiek jeszcze niezupełne.

Do takich należy przedewszystkiem szpital fabry­
czny, dalej łaźnia, wreszcie ochrona z oddziałem nie­
mowląt. Szkół fabryka utrzymuje 3, jedną przy o- 
chronie, dwie zaś odrębne. Z tych w jednej dzieci 
uczą się tylko po niemiecku (!) i po rosyjsku, w dru­
giej po polsku i po rosyjsku. Oprócz tego w Żyrar­
dowie są 2 szkoły rządowe. Nadto robotnicy żyrar­
dowscy posiadają dwie kasy: kasę pomocy dla nie­
zdatnych do pracy i kasę oszczędności, oraz sklep 
z artykułami pierwszej potrzeby, utrzymywany przez 
fabrykę.

Za to w Żyrardowie nie ma dotąd ani jednej czy­
telni ludowej, ani jednej bibljoteki, ani też jakiego- 
kolwiekbądź urządzenia w rodzaju resursy robotni- I 
czej! Cóż więc robią te 8,000 ludzi, skończywszy 
pracę o 7-ej wieczorem? Dziś pozostaje im jedna 
tylko rozrywka.,., w brudnych szynkach...

Opuszczając Żyrardów, wstąpiliśmy do domku je­
dnego ze znajomych nam tkaczów. Dwie izdebki, 
małe i skromne, wzorowym porządkiem przypomina­
ły systematyczność fabryki. Właściciel ich, człowiek 
lat średnich, prowadził ożywioną rozmowę z przyby­
łymi na pogawędkę towarzyszami pracy. Dyskusja 
toczyła się około najżywotniejszego dziś dlatkaczów 
żyrardowskich tematu... spółki spożywczej, której 
ustawę posłano już do Petersburga.

I znowu stanął nam w pamięci brak czytelni i re- { 
sursy robotniczej...

Fr. Ol.
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Ale dziewczę się przejrzało
W studzieńce,

I jak wiśnia pokraśniało
W rumieńce,

W oczach błysło jej coś z piekła
I nieba, 

Uśmiechnęła się i rzekła: 
—Nietrzeba.

_____________  n.
"" WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Według Mask. tried., rada państwa roztrząsać 
będzie wkrótce projekt ostatecznego urządzenia ad­
ministracyjnego tej części Bessarabji, która przyłą­
czoną została do Cesarstwa z mocy traktatu berliń­
skiego.

= Russkij kur jer donosi, iż ministerjum oświaty 
poleciło dyrekcjom gimnazjów żeńskich drukować 
na patentach uczennic następujące przepisy, doty­
czące nauczycielek domowych: 1) osoba, kończąca 
gimnazjum żeńskie ze stopniem nauczycielki domo­
wej powinna wymienić patent na specjalne świadec­
two, wydawane przez kancelarję kuratora okręgu; 
w tym zaś celu należy złożyć przewodniczącemu w 
radzie gimnazjalnej prośbę na imię kuratora okręgu 
naukowego, patent i metrykę z kopjami własnorę- 
cznemi oraz 12 rs. na druk świadectwa; 2) prośbę i 
dokumenty przewodniczący odsy’a do kancelarji ku­
ratora, a po otrzymaniu z tejże świadectwa, wydaje 
takowe osobie zainteresowanej; 3) osoby nie mające 
świadectw? zbawiono są praw do emerytury; 4) 
po otrzymaniu posady w domu prywatnym nauczy­
cielka powinna okazać dyrektorowi gimnazjum miej­
scowego swoje świadectwo; D co rok nauczycielka 
obowiązaną jest składać temuż dyrektorowi sprawo­
zdanie o swoich zajęciach i kwalifikację domu, w 
którym pracuje, wreszcie 6) ścisłe wykonywanie 
przepisów powyższych daje prawo nauczycielce po 
wysłużeniu 20-tu lat do emerytury.

= Now. wr. dowiaduje się, iż ministerjum komu- 
■nikacyj roztrząsa projekt połączenia koleją Łodzi 
z Kaliszem; w tym celu na linji kolei łódzkiej ma 
być urządzony obok wąskiego drugi tor szeroki.
= Główny naczelnik kraju, jenerał-gubernator 

Hurko, przyjmuje w zamku królewskim osoby zwra­
cające się do niego z prośbami tylko we środy, od 

’ godziny 12-ej w południe.
= Kasa oszczędności, w ciągu tygodnia od dnia 

27-go lipca do dnia 2-go sierpnia r. b. włącznie, wy­
dała 68 nowych książeczek (mniej o 44 aniżeli w ty­
godniu poprzedzającym), na które, tudzież na da­
wniejsze, w 423 wnioskach złożono rs. 8,084 kop. 40 
(mniej o rs. 8,369 kop. 15 aniżeli w tygodniu po­
przednim). W tymże tygodniu kasa oszczędności na 
żądanie 240 uczestników wypłaciła (prócz procentów 
w sumie rs. 117 kop. 51, należnych za rok bieżący 
od całkowitych odbiorów) rs. 13,760 kop. 64% (wię­
cej o rs. 1,164 kop. 84 aniżeli w tygodniu ubiegłym), 
oraz umorzyła 77 książeczek. Ogólna przeto liczba 
Uczestników 36,324 posiada kapitał rs. 1,490,605 kop. 
11% (mniej o rs. 5,676 kop. 24% aniżeli w tygodniu 
minionym). ___________
= Ulica Miodowa, plac Krasińskich i Długa po­

zyskały od dnia wczorajszego zdwojone oświetlenie 
gazowe; dziś przystąpiono do powiększania liczby la­
tarń na ulicy Niecałej. ____
= Władza połicyjno-lekarska skonfiskowała w u- 

biegłym tygodniu 213 funtów owoców niedojrzałych 
lub zepsutych, 100 funtów ryb gnijących, 58 funtów 
mięsa zepsutego, 264 funtów chleba niedopieczonego, 
43 garncy mleka itp.

= Ponowiony został przepis policyjny, zabrania­
jący w szynkach urządzać zabawy tańcujące, cho­
ciażby przed godziną 10-tą wieczorem, kiedy szyn- 
kownie są jeszcze otwarte.

= W dniu 20-tym września r. b., o godzinie 6-tej 
po południu, odbędzie się w sali resursy obywatel­
skiej nadzwyczajne ogólne zgromadzenie akcjona- 
•rjuszów Spółki jedwabniczej.

— Z początkiem mającego się niebawem rozpocząć 
jroku akademickiego wakuje sześć stypendjów po 
'300 rs. rocznie z legatu ś. p. dra Walentego Koczo­
rowskiego, dla młodzieży poświęcającej się naukom 
lekarskim, pochodzenia polskiego, wyznania rzym­
sko-katolickiego; podania wnosić należy do Towarzy­
stwa lekarskiego przed dniem 15-ym września.

= Profesor uniwersytetu warszawskiego, Antoni 
Mierzyński (którego nazwisko w numerze 209a myl­
nie podano jako Mierzyńskij), udaje się w przyszłym 
tygodniu w charakterze delegata na kongres archeo­
logiczny w Odessie.

= Z teatru i muzyki.
• Stan finansowy teatrów warszawskich zaczyna

* poprawiać

Ogólna suma długów wynosząca do niedawna prze­
szło 100,000 rs., zmniejszoną została do połowy.

Umniejszenie długów nastąpiło skutkiem wypłaty 
jednorazowego zasiłku rządowego w ilości około 
50,000 rs., asygnowanego w zamian za corocznie 
zmniejsza jącą się subwencję.

Tym sposobem jednak teatr na przyszłość pozba­
wionym już został wszelkiej subwencji.

Ostatnią pomocą ma być bezprocentowa i bezter­
minowa pożyczka od rządu w ilości 80,000 rs., któ­
rej udzielenie zyskało już zatwierdzenie właściwej 
władzy.

Pożyczka ta służyć ma na zapłacenie reszty dłu­
gów i rekonstrukcję gmachu teatralnego.

* Teatr zimowy pozbawiony został wody.
Specjalne maszyny, które wprost z rezerwoarów 

nadwiślańskich prowadzą wodę na wszystkie piętra 
gmachu teatralnego, uległy zepsuciu, a naprawa ich 
wstrzymałaby zaopatrywanie miasta w wodę.

Iżby teatr otrzymał wodę przed rozpoczęciem se­
zonu zimowego, ma być na dziedzińcu teatralnym 
wzniesiona specjalna maszyna gazowa.

* Dziś na scenie teatru Letniego wznowiony bę­
dzie jednoaktowy dramat p. Z. Mellerowej „Kto win- 
niejszy?”

Widowiska dopełniają komedyjki „Kosa i ka­
mień” J. I. Kraszewskiego, oraz „Świeczka zgasła” 
Fredry.

* Skutkiem zmian repertuarowych, naznaczone na 
niedzielę przedstawienie dramatu J. Kościelskiego 
p. t. „Di\ie miłości” ulegnie pewnej zwłoce.

* Królikowski po powrocie z urlopu ukaźe się na 
scenie w przyszłym tygodniu.

* „Miasta śmierci”, pod powyższym tytułem Sta­
nisław hr. Rzewuski, autor granej na scenie war­
szawskiej komedji pt. „Z przeciwnych obozów”, na­
pisał dramat w 5 aktach, przeznaczając takowy dla 
tutejszych teatrów.

Autor podniósł wsztuce kwestję „dziedziczności”...
* Dyrekcji teatrów złożony został przekład kome­

dji pp. Labiche i Duru p. t. „Soboty”..
* Na scenie teatru Nowego wystawioną będzie w 

przyszłym tygodniu trzyaktowa komedja z francu­
skiego p. t. „Zemsta p. Martin”.

* Repertuar zapowiada na przyszły tydzień nastę­
pujące opery: „Jawnutę”, „Halkę” i „Normę”,.

Wspomnienie pośmiertne.
Wczoraj nad wieczorem zakończył nagle żywot 
w Warszawie Stanisław Sobieski, znany peda­
gog, a w ostatnich czasach powieściopisarz i pu­

blicysta.
Osiadł on przed dwoma laty w Warszawie, przy­

bywając tu z Galicji, gdzie przed kilkunastu laty 
zajmował wybitne stanowisko nauczycielskie i pia­
stował urząd dyrektora najpierwszego w prowincji 
tej gimnazjum Franciszka-Józefa we Lwowie.

Sobieski powołanym został na ten posterunek w r. 
1867-ym, w owej chwili, gdy rząd wprowadził w 
szkołach język polski, utworzył krajową radę szkol­
ną i powierzył jej reformę wychowania publicznego.

Było to więc zaszczytnem uznaniem pedagogicz ■ 
nych poglądów i zdolności zmarłego, jeżeli w takiej 
chwili przełomowej i reformatorskiej krajowa rada 
szkolna jemu właśnie oddała ster pierwszego w kra­
ju, przeszło tysiąc wyborowych uczniów liczącego 
gimnazjum.

Wychowańcy tego zakładu z owej doby, gdy nim 
kierował Sobieski, składają jednomyślne świadectwo 
pedagogicznej wartości systemu, jaki tenże w teorji 
i praktyce podówczas rozwinął.

Kształcenie umysłu, woli i charakteru, wczesne 
zaprawianie młodzieży do poczucia obowiązków, ja­
kie życie społeczne wkrótce nałoży, oswobodzenie 
młodzieńczej inteligencji z krępujących ją pęt scho- 
lastycznych, oto był program dzielnego i wolnomyśl- 
nego pedagoga, który zjednał mu gorące sympatje 
młodzieży i uznanie, acz niewszystkieh, osób, powo­
łanych do reformy szkolnictwa galicyjskiego.

Była to najpiękniejsza faza w życiu Sobieskiego, 
które się później zamroczyło nieszczęściami.

Opuściwszy zawód pedagogiczny, zmarły oddał się 
belletrystyce, do której czuł w sobie oddawna skłon­
ności.

Jego powieść ludowa „Anioł pański” odniosła 
pierwszą nagrodę na konkursie i należy do najcel­
niejszych płodów piśmiennictwa naszego w tej poży­
tecznej gałęzi.

Obszerne powieści Sobieskiego „Żonaty bez żony” 
i „Obce bogi” drukowały w latach 1882 i 1883-im 
Kłosy i Tygodnik romansów i powieści.

Z chwilą, gdy osiadł w Warszawie, począł zasilać 
rozmaite pisma miejscowe (w tej liczbie i nasze), ar­
tykułami treści przeważnie moralno-pedagogicznej w 
których niejeden zdrowy rzut światła na daną kwe­
stję się znalazł.

Napisał on również obszerną „Gramatykę łaciń­
ską”, która przez radę szkolną została przyjętą do 
uży tku szkolnego, tudzież komentował Cezara

Umarł nagle, na ulicy Królewskiej, wychodząc ze 
sklepu z pieczywem.

Stwierdzono, iż przyczyną śmierci był anewryzn. 
serca...

= Roboty kanalizacyjne.
W dniu dzisiejszym od godziny 8-ej rano do 12-ej 

w południe sz. prezydent miasta jenerał Starynkie- 
wicz, oraz zaproszone grono techników i innych osób, 
oglądali stan obecny robót kanalizacyjnych i wodo­
ciągowych, prowadzonych przez p. Lindleya.

Zaproszeni zwiedzili najpierw stację wodociągową 
przy ulicy Czerniakowskiej, której zadaniem jest, 
jak wiadomo, czerpanie wody z Wisły i przesyłanie 
jej do filtrów, a następnie stację na Koszykach, 
gdzie budują się obecnie olbrzymie filtry i zkąd czy­
sta już woda siecią budujących się kanałów rozpro­
wadzać się ma na użytek mieszkańców miasta.

W końcu oglądano też roboty kanalizacyjne, a mia­
nowicie kanału głównego, około którego prowadzą 
się obecnie roboty na długości około 1,800 metrów*

Roboty te znajdują się w rozmaitych stadjach, 
część dopiero jest rozpoczęta, w innych w toku, a 
cześć kanału zupełnie jest już wykończoną.

Bliższe szczegóły o Stanie obecnym robót wodocią­
gowych i kanalizacyjnych podamy w przyszłym nu­
merze.

= Ochrony.
Warszawa posiada obecnie 26 ochron dla dzieci, 

pozostających pod nadzorem Towarzystwa dobro­
czynności.

W ochronach tych, jak stwierdzono w czasie wi­
zyt jeneralnych, znajdowało się ogółem 4,200 dzieci 
pici obojej.

Na jedną ochronę przypada zatem przecięciowo 
161’53 dzieci.

Nadto w zakładzie szycia (w zabudowaniu po-do- 
minikańskiem) uczyło się 100 dziewcząt.

= Noclegi.
Od niejakiego już czasu w części alei Jerozolim­

skiej, położonej w bliskości rogatki, rozmaite „de- 
strukta społeczne” obrały sobie stałe siedlisko.

Nietylko w nocy spotkać można zagadkowe jakieś 
indywidua, ale nawet we dnie, po rowach śpią ob- 
dartusy płci męskiej i żeńskiej.

Wczoraj np. wielki drab legł na trawniku w tak 
nieprzyzwoitej pozycji, że go kijami spędzono.

Są to zapewne bezdomne tnplementa do spisu je 
dnodniowego...

= Postępowe kościarki.
Na ulicach i podwórzach snotykamy kobiety zao­

patrzone w małe wózki, na których umieszczone sa 
napisy „kupuję kości! ”

Tak więc i na tern polu... postęp

= Nauka i... kradzież.
Według raportu policyjnego przytrzymany został 

na gorącym uczynku kradzieży rzezimieszek nazwi­
skiem... Chemja Fizyk.

Niebezpieczne to widać nauki?
. = Obietnica.

W dniu onegdajszym panu W. wyciągnięto w wa­
gonie tramwajowym z kieszeni 4 weksle na 8,000 rs.

Okradziony natychmiast gdzie należało porobił o- 
strzeźenia, nie licząc na odnalezienie weksli.

Tymczasem wczoraj odebrał miejską pocztą list 
rekomendowany, w którym znajdowały się wszys­
tkie cztery weksle.

Nadto w liście była karteczka następującej treści: 
„Robię panu grzeczność, zwracając weksle, a za 

porto listu kiedyś się obrach ujemy.”
Przyjemna obietnica!
— Cudowne ocalenie.
Onegdaj wieczorem u państwa M., przebywają­

cych na letniem mieszkaniu w Jabłonnie, zebrało się 
kilkanaście osób przybyłych z Warszawy, z powodu 
imienin pani domu.

Gościnna solenizantka wszystkich przytrzymała 
na noc, zapewniając, iż „jakoś się pomieszczą”...

Około godziny 2-ej całe towarzystwo miało się już 
udać na spoczynek, kiedy jeden z panów zapropono­
wał przechadzkę po ogrodzie.

Po tej przechadzce jeszcze odpoczywano na we- 
rendzie i właśnie w ostatniej chwili rozejścia się na 
spoczynek dał się słyszeć głośny łoskot, jakby 
od wystrzału armatniego.

Niebawem przekonano się, iż w pokoju przygo­
towanym na sypialnię dla pięciu pań zapadł się su­
fit, pod ciężarem którego wszystkie sprzęty uległy 
zniszczeniu...

Towarzystwo struchlało z przerażenia na myśl o 
losie pań, gdyby te przed kiikoma minutami znajdo­
wały się w owym pokoju!

Dzięki więc tyiko zwłoce, spowodowanej prze­
chadzką, uniknięto katastrofy...

— Pijany dorożkarz.
W dtnu wczorajszy m pani B., żona inżeniera, uległa emu-



fntmu wypadkowi, jedynie s powodu upięła się dorożkarza 
Jana K.

Wjechawszy na Nowy-Świat dorożkarz robił takie zakręty, 
iż pani B. obawiając się wypadku prosiła, aby stanął i po­
zwolił jej wysiąść.

Pijany jednak dorożkarz nie chciał przystanąć, aż naresz- 
ci • zawadził o latarnię.

Wstrząśnięcie było tak gwałtowne, iż pani B. wypadła z 
dorożki i uległa ciężkim obrażeniom ua calem ciele, głównie 
zaś w krzyżu."

Odwieziono ją do mieszkania na Chłodną.
Dorożkarz pociągnięty został do odpowiedzialności sądowej.
= Poparzenie.
Na ul. Pańskiej pod nrem 29, trzyletni chłopczyk Kelman 

K.. zostawiony w mieszkaniu bez dozoru, rozlał z butelki 
naftę i rozmyślnie ją zapalił.

Na krzyk dziecka przybyli sąsiedzi i ogień stłumili.
Mały sprawca pożaru sam uległ bolesnym poparzeniom, 

które jednak nie są niebezpieczne.
= Wypadki. Na Marszałkowskiej, przy odnawianiu ofi­

cyny, spadł z drabiny Marcin B., czeladnik murarski i uległ 
złamaniu prawej nogi.—Na Dzikiej wóz roboczy najechał na 
Sarę B., która upadła i oprócz zwichnięcia ręki, zraniła się 
w g:owę.—Na Krakowskim-Przedmieściu pod nrem 36 na scho­
dach wynikł pożar, który mieszkańcy sarni ugasili.

— „Nadzieja” dąbrowiecka.
Z Dąbrowy górniczej donoszą nam co następuje: 
„Obecnie wyczekujemy odpowiedzi na złożoną już 

władzom ustawę naszej spółki spożywczo-magazyno- 
wo-kredytowej.

Z powiatu poszła opinja przychylna, której nie od­
mówią zapewnie i władze gubernjalne.

Gdy jednak niepodobna jeszcze rozpocząć działal­
ności formalnie, zapisy nowych członków postępują 
powoli.

Dotąd liczymy 87-iu członków założyciel?.
W ostatnich czasach zapisali się w ich grono pp. 

Wincenty Łodwigowski, Aleksander Twarowski, 
Izrael Szancer, Józef Giełd, Stanisław Modzelew­
ski, Joachim Hempel, Jan Hussarzewski i Jan Bor­
kowski.

Kapitał zakładowy wynosi rs. 1838 kop. 50, wpi­
sowe zaś rs. 138, razem rs 1,976 kop. 50.

Jak przyjdzie zatwierdzenie ustawy, zapisy z pe­
wnością będą liczniejsze i wpływy poważniejsze

Tymczasem więc czekajmy!”...
= Z drobnego przemysłu.
Z Mińska litewskiego korespondent nasz pisze co 

następuje:
„Jednem z najbardziej przemysłowych miaste­

czek w powiecie mińskim jest Raków.
Wprawdzie przemysł mieszczan rakowskich nie 

wyszedł jeszcze ze stanu pierwotnego, zawsze jednak 
przynosi znaczne dochody i wpływa dodatnio na o- 
źywienie miasteczka.

Głównym przedmiotem przemysłu są młocarnie, 
uznane za bardzo praktyczne, nietylko przez okoli­
cznych rolników-ziemian, ale mające pewną sławę i 
po za granicami powiatu, a nawet gubernji.

Kilkadziesiąt sztuk z górą rozchodzi się ich coro­
cznie na wszystkie strouy, przeważna ilość wypra­
wia się na południe gubernji mińskiej, a część sięga 
nawet Homla, w gubernji mobylowskiej.

Rzemieślnikami są wyłącznie prawie izraelici, 
chrześcijanie zaś trudnią się tuczeniem trzody chle­
wnej na wielką skalę i korzystając z bliskiego są­
siedztwa miasta gubernjalnego, prowadzą wieprzami 
nader zyskowny handel.

Kwitnie też w Rakowie garncarstwo i parę innych 
jeszcze gałęzi drobnego przemysłu.

Jednem słowem, Raków zaliczyć można do wyją­
tkowych pod względem rozwoju przemysłowego mia­
steczek naszej gubernji.”

= Porządki miejskie.
Korespondent nasz z Lipna pisze co następuje:
„Miasteczko nasze powoli się porządkuje.
Idąc za przykładem innych miast prowincjonal­

nych, zarząd miejski poobsadzał niektóre ulice drze­
wami.

Ogród spacerowy również obficie został zadrze­
wiony.

Obecnie zaś żywo agituje się projekt oczyszczenia 
rzeki, okalającej Lipno z dwóch stroni w ten sposób 
tworzącej półwysep.

Rzeka ta jest dopływem Wisły, wychodzi z jezio­
ra Skompskiego i nosi ogólną nazwę Mień, którą je­
dnak w wielu miejscowościach zmienia na rozmaite 
przydomki lokalne.

Mień porusza kilka młynów wodnych.
Oczyszczenie rzeki z wielu względów jest odda- 

wna pożądane, zapewni bowiem większą zdrowo­
tność miastu, upiększy je i dostarczy polom okolicz­
nym wybornego kompostu.

Czy wobec tego zainteresowania się sprawami 
miejskiemi nie warto byłoby raz nareszcie zbadać 
wybornych źródeła żelaznych pod Lipnem?”

J ZE ŚW1ATŁ
> —

X Do Krakowa! Oprócz posłów czeskich, zdążają­
cych z „sokołami” Kolińskimi do Krakowa, znajdują 
sic w gronie przybyć mających gości prezydenci miast 
Ołomuńca i Kolina. Na liście uczestników są też lite­
raci, adwokaci, lekarze, profesorowie, prezesowie ró­
żnych stowarzyszeń, właściciele domów, kupcy, prze­
mysłowcy i studenci uniwersytetu. Zjazd zapowiada 
się świetnie...

X Mirosław Tyrsz, profesor estetyki na uniwersy­
tecie czeskim w Pradze czeskiej, który wyjechał z ro­
dziną swoją do Styrji na wakacje, znikł od pewnego 
czasu bez wieści. Wybrał on się samotrzeć na wycie­
czkę w góry i dotąd nie wrócił. Rodzina domyśla się 
nieszczęścia.

X Hojny dobroczyńca. Miasto Brno, w Morawji, 
odebrało w tych dniach od jednegoze swoich mieszkań­
ców 200,000 złr. na cele dobroczynne. Hojny dawca 
położył za warunek, aby jego nazwiska nie wymieniano.

X Zabawna pomyłka zdarzyła się przed kilkoma 
dniami telegrafiście na kolei morawsko-szląskiej, na 
stacji Freudenthal. Ktoś zażądał telegraficznie, żeby 
za nadejściem pociągu przysłano na stację lekki powóz 
myśliwski (leichten Wagen), tymczasem telegrafista o- 
puścił literę t i przysłano... karawan (Leichenwagen). 
Omyłka ta mogłaby się wydawać dowcipnem zmyśle­
niem, gdyby nie dokładnie podane nazwiska miejsco­
wości i osób, którym się przytrafiła ta przygoda.

X Księżna Pignatelli, znana z awanturniczych wy­
stąpień jako szansonistka kawiarniana w Paryżu, zo­
stała zaangażowaną na jeden miesiąc do wiedeńskiego 
„Orfeonu” i ma z d. 1-ym listopada rozpocząć swoje wy­
stępy. Zapowiadają, iż podczas produkcyj wokalnych 
„księżnej” widzom nie będzie wolno palić cygar i pa­
pierosów, akompanjująca zaś jej orkiestra występować 
będzie we frakach i białych krawatach. Bagatela!

X Straszliwa burza zrządziła w nocy z soboty na 
niedzielę niesłychane spustoszenia na linji kolei żela­
znej idącej przez Waitzen, Verijce, Maros, Zebegeny 
do Budapesztu. Tor kolejowy został w kilku miejscach 
uszkodzony, tak, że pociągi opóźniły się o kilka godzin. 
Wieś Zebegeny, licząca 130 domów, zupełnie została 
zniszczoną, 8-ro ludzi utonęło. We wsi Grosz, zupeł­
nie spustoszonej, 11 osób życiem przypłaciło katastro­
fę. W Budzie także ulewa zrządziła wielsie szkody. 
Wiele domów jest uszkodzonych, kolej konna na zna­
cznej przestrzeni popsuta, z ludzi jednakże nikt nie 
zginął.

X Rekin W wodach Tryestu. Niebezpieczny gość 
zawitał w tych dniach do wód tryesteńskich. Kapitan 
portowy w Tryeście ostrzega kąpiących się przed reki­
nem, który gospodaruje w okolicach Molo Giuseppino!

X Tory welocypedowe. W Berlinie utworzył się 
komitet, składający się z przyjaciół jazdy na welocy- 
pedacli, który zamierza wybudować oddzielne tory dla 
wyścigów welocypedowych. Prace w tym celu rozpo- 
czną się już w bieżącym miesiącu.

X Jerzy Sand librecistką. Autorka „Indjany” lu­
biła, jak wiadomo, zmianę... Zakochawszy się pewne­
go razu w jakimś urodziwym muzyku niemieckim, na­
pisała dla niego libretto. Ale kompozytor znał tak 
mało język francuski, iż podłożył wszystko pod muzy­
kę, nawet uwagi odnoszące się do układu scenicznego. 
Podłożył więc pod muzykę i dopisek: „tu odejść szybko 
środkowemi drzwiami”. Rozgniewana tem Sand wyco­
fała swoje libretto i rzuciła gorąco ukochanego syna 
Apollina...

X Zręczna reklama. „Wskutek nowego prawa, 
ułatwiającego rozwody, anonsuje jeden z kupców pa­
ryskich, zgłosił się już do sądów cały legjon nieszczę­
śliwych, którym się złote Hymenu kajdany sprzykrzy­
ły... Między innemi pragnie korzystać z prawa roz­
wodowego młoda, dystyngowana para, żyjąca z sobą 
zaledwo 18 miesięcy. Dziwi to wszystkich, bo hrab­
stwo de Gl. zdawali się dobrani, jak gdyby się poszu­
kali w korcu maku. 1 któż narobił tej biedy? Oto je­
dna z księżniczek teatralnych, zawsze jeszcze urocza i 
świeża, choć dźwiga już na barkach swoich czwarty 
krzyżyk. W niej to rozkochał się hr. de Gl. i dlatego 
pragnie swoją piękną, młodziuchną małżonkę porzucić. 
A świeżość swą i urok zawdzięcza słynna aktorka my­
dłu a la Creme Simon, pudrowi, słowem, różnym arty­
kułom tualctowym, pochodzącym z oficyny Simon’a...”

X Słynny filantrop angielski dr Erazm Wilson, za­
kończył życie d. 8-go b. m. w Westgate on Sea. Jako i 
lekarz chorób skórnych, używający wielkiej wziętości, i 
przyszedł on do bardzo znacznego majątku, który w ! 
większej części poświęcił na różne cele filantropijne i 
patrjotyczuo-narodowe. Pomiędzy innemi, kosztem 
10,000 f. st. sprowadził w r. 1878-ym z Egiptu do 
Londynu obelisk zwany „Igłą Kleop try”, który Meh­
met Ali jeszcze w r. 1840-ym podarował rządowi an- j 
gielskiemu.

X Najstarsza mieszkanka ogrodu zoologicznego ! 
londyńskiego, papuga z Madagaskaru (Coracaspis va- I 

zakończyła w tych dniach życie. Spędziła ona w i 

ogrodzie zoologicznym 54 lat, a ile lat miała gdy do­
stała się do niego, niewiadomo...

X Olbrzymi depozyt. Dodatek do urzędowej Lon- 
don Gazette zawiera wezwanie do przeszło 6,000 osób, 
wyszczególnionych po imieniu i nazwisku, ażeby ode­
brały pieniądze leżące dla nich w urzędzie kanclerskim 
w pięknej, okrągłej, łącznej sumie 77 miljonów f. st., 
czyli około 770 miljonów rubli. Niektóre kwoty od 
dziesiątek lat nie mogą doczekać się swojego właści­
ciela... Pieniądze te rozpadają się głównie na trzy 
kategorje: a) sumy sporne lub wcale niepodniesione, 
b) niepobrane dywidendy, c) niepodniesione schedy » 
legaty.

Xa powodzian.
Zebrane przy grze towarzyskiej z Kuczkuryszek 

rs. 1 k. 30.

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
Dla wdowy z ulicy Dzikiej.

N. N. rs. 1, bezimiennie rs. 1.
Dla krawca z ulicy KruczeL

N. N. rs. 1.
— J. G. rs. 1 dla biednej wdowy z czworgiem 

dzieci, z intencją, aby się modliły o przywrócenie 
zdrowia Adasia.

— Dla chorej wdowy z czworgiem drobnych dzie­
ci, wycieńczonej długoletnią chorobą męża, składam 
rs. 1, aby choć na chwilę odepchnąć straszliwą nę­
dzę. M.

— Na pamiątkę urodzin ś. p. Wladeczka R. ro­
dzice składają dla ubogiego dziecka rs. 3.

JW k rolo^ J sw.
j- Ś. p. Karol Starorypiński, b. marszałek szlachty po< 

wiatu latyczowskiego, obywatel ziemski, w dniu 12-ym sier-j 
pnia 1884 r., opatrzony św. sakramentami, zasnął w Bogtę 
przeżywszy lat 87. W głębokim smutku pozostała żona z sy­
nami, zięciem i wnukiem zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo w dniu 18-ym b. m., to jest, 
w poniedziałek, o godzinie 11-ej rano w górnym kościele św. 
Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. Wotywa żałobna 
za spokój duszy zmarłego odbywać się będzie codziennie o 
godzinie 10-ej rano przy zwłokach, w kościele dolnym św. 
Krzyża, do dnia wyprowadzenia. 5—2556—
f Ś. p. Miehał Paradowski, majster powroźniczy i oby- 

watel m. Warszawy, przeżywszy lat 29, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, przeniósł się do* 
wieczności. Pozostała w głębokim smutku żona, brat i sio-j 
stra zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 15-ym b. m., tj. w piątek, z kościoła' 
Narodzenia N. Marji Panny przy ulicy Leszno, o godzinie' 
4-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —2562—!

+ Dnia 15-go sierpnia r. b., to jest w piątek, jako w dniu 
imienin ś. p. Marji z Surzyckieh Mrozińskiej, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy, w kościele po­
wązkowskim, o godzinie 10-ej zrana, na które zaprasza się 
życzliwych. —2560— f
f W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej rano, w kościele 

powązkowskim, jak w dniu imienin, odprawione będzie nabożeń­
stwo zaduszę ś. p. Marji z Kłopotowskich Paradowskiej, o, 
czem rektor kościoła rodzinę zmarłej powiadamia. —2565—'

Z Cesarstwa.
Petersburg 12-go sierpnia. — Przybyli tu jeszcze 

angielscy delegowani wojskowi na tegoroczne mane- 
wra. Deputacja składa się z jeneral-lejtnanta Cling 
son, pułkownika Lau i kapitana Dawidsona.

Petersburg 12-go sierpnia.— Omawia jąc następstwa 
konferencji londyńskiej w sprawach Egiptu, która 
nie doprowadziła do żadnego porozumienia, Nowoje 
wremja przewiduje, że nastąpić nuże nowy zwrot 
w polityce europejskiej. Kwestja „pojednania” Nie­
miec z Francją, a nawet i „przymierze frauko-nie- 
mieckie”, nie wydają się dziennikowi petersburskie­
mu rzeczami niepodobnemi i w konkluzji dziennik 
ten powiada: „Trudno zaprzeczyć, że jeżeli siła oko­
liczności zmusi Francję do robienia wielkich wysił­
ków dla zwyciężenia Chin, przymierze franko-nie-‘ 
mieckie,dotychczas jeszcze wydające nam się niepra­
wdopodobnie dziwnem, utrzyma się jakiś czas na po­
litycznym horyzoncie Europy. Niemcy zainteresowa­
ne są w tej kombinacji nietylko ze względu na ko­
rzyści, jakie osiągną w razie zaćmienia wpływu an-' 
gielskiego na dalekim wschodzie, ani też źc skorzy-* 
stają z tego właśnie momentu dla polityki kolonjal- 
nej, a między innemi w południowej Afryce — ale i 
z tego powodu, że na kontynencie europejskiem poli­
tyka niemiecka wyswobodzi się na jakiś czas z pod 
niezmierniesilnego, powściągającego wpływu nieprzy­
jaciela, tak że będzie miała zupełną możność udzielić 
całym rozporządzaInym zapasem sił poparcie odda- 
wna projektowanym od lat, wielu pieszczonym, i j >k 
się zdaje obecnie już dostatecznie przysposobionym 
planom posunięcia się w głąb półwyspu bałkańskie^



Z OSTATNIEJ POCZTY.

— fF Piaszczyński, lekarz zwierząt, po­
wrócił do Warszawy. (2558)

jH antor bankiersko-wekulo wy 
Braci Stiickgold 

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście nr 49, 
załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski 1 
wekslowy wchodzące.

Asekuruje pożyczki premjowe I-ej i Ii-ej emi­
sji od amortyzacji po kop. 50 od sztuki.

Opłatę stemplową od każdego kwitu po kop. 10 
ponosi ubezpieczający.

Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą 
franco. (926)

— Niniejszem mamy honor zawiadomić J. W. i 
Wielmożnych panów, iż fabryka powozów pod firmą 
„Józef Wernik i Syn” przez lat 25 przy ulicy Orlej 
prowadzona, obecnie przeniesioną została na ulicę 
Elektoralną pod nr. 9 wprost Orlej, gdzie dawniej 
fabryka powozów K. Weissheit.—Z głębokim sza­
cunkiem Józef Wernik i Syn. (2247)

Ostatnie telegramy

Paryż 14-go sierpnia.
Cholera szerzy zniszczenie w departamentach Niż­

szych Alp, Gard i Herault. Wszędzie paniczny po­
strach. Ludność rzuca się do ucieczki, będąc pozba­
wioną wszelkich środków walczenia z epidemją.

Paryż 14-go sierpnia.
We wsi Omer w departamencie Niższych Alp w 

ciągu 48 godzin zmarło na cholerę 40 osób.

GIEŁDA
dnia 14-go sierpnia 1884-go roku

Za weksle długoterminowe na Berlin 48.62’/, — o 
7’/a kop. taniej niż wczoraj żądano—płacono 48.57’4 
i 48.55, stosownie do chwili i warunków tranzakcyj. 
Krótkoterminowemi, jak zwykle, nieco więcej obra­
cano. Notowano żądania 48.52’/, — o 5 kop. niższe 
niż wczoraj i z początku również tylko o 5 kop. ta­
niej 48.47’/, płacono, później jednak kurs ten obni­
żał się coraz bardziej na 48.45, 48.42’4, a w końcu i 
na 48.40, wyjątkowo nawet po 48.37 */2 niewielką 
ilość oddano.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych niero- 
biono interesów.

Na Londyn żądano 9.86’4 — 0 V» kop. taniej niż 
wczoraj. Płacono za długoterminowe 9.84, za kró­
tkoterminowe zaś 9.85.

Na Paryż 39.35 — o 10 kop. taniej i o tyleż niżej 
płacono 39.27’/.,, później zaś i ten kurs się nie utrzy­
mał schodząc do 39.25 za 100 fr.

Na Wiedeń 81.50 żądano, bez kupujących.
Papiery bez zmiany prawie i bez większych przy­

najmniej tranzakcyj.
Listy likwidacyjne 87.50, 87.25, pożyczka wscho­

dnia 93.50—bez obrotów.
Listy wileńskie, pożyczka premjowa, nawet w żą­

daniu nie notowane.
Listy zastawne ziemskie 97.20, 97.15, 97 w serji 

I-ej, 96.60, 96.50, 96.30 w serji III-ej nominalnie no­
towano.

Listy miejskie—93.75, 92.40, 92.25 i 92—bez na­
bywców.

Obligi po 91 ofiarowano.
Łódzkie listy 84.50, 83.50, 83.
Akcje bez ruchu.
Godzina 12*/2. Usposobienie słabe. Kursa o dro­

bnostkę niższe od końcowych. J. Wi

'go ku morzu i portowi salonickiemu, a może i ku | 
■Konstantynopolowi. Dyplomacji rosyjskiej nie wy- J 
pada chyba zanadto liczyć na niemożliwość przy- ■» 
'mierzą Niemiec z Francją — gdyż rzeczy niemożli- l 
’we czasami stają się możliwemi, przy wyjątkowych 
okolicznościach i w nowych warunkach.”

— Doktor ?F. Sztembarth przeprowadził
się na Elektoralną nr 10. (2536)

— Tłómaczę z angielskiego^ fran­
cuskiego, włoskiego i niemieckiego na 
język rosyjski lub polski i odwrotnie. — JIózęf S. 
Dzika nr 25a, mieszkania 7. (923)

„KURIERA WARSZAWSKIEGO”*

IPledeń 14-go sierpnia.
Fremdenblatt potwierdza, iż hr. Kalnoky udaje się 

tez zwłoki do Warcina.
If łedeń 14-go sierpnia.

Półurzędowy Fremdenblatt podnosi znaczenie spo­
tkania się hr. Kalnoky’ego z ks. Bismarkiem i powia­
da, iż obadwa reprezentowane przez nich państwa są 
bardziej między sobą zbliżone niż z jakiemkolwiekbądź 
innem mocarstwem. Ogólne położenie obecne wyka­
zuje, że wszelkie akcje mogące doprowadzić do gro­
źnych zawikłań zostaną powstrzymane,

Berlin 14-go sierpnia.
Dzisiejsza Norddeutsche Allgemeine Ztg pisze: 

/„Możemy zapewnić, że sprawozdanie dziennika 
Hamburger Correspondent o rozmowie koresponden­
ta jego z p. Schloezerem w Rzymie jest niedokładne 
i że Watykan w sposób dlań zadawalniający został 
o tern zawiadomiony.”

Berlin 14-go sierpnia.
Horddeutsche Allgemeine Ztg umieściła znowu ar­

tykuł polemizujący z prasą londyńską, wielce dla 
Anglji nieprzyjazny.

Paryż 14-go sierpnia.
Izba deputowanych rozpoczyna dzisiaj obrady nad 

projektem rządowym o udzieleniu nowego kredytu 
na wyprawę tonkińską.

Londyn 14-go sierpnia
Wczoraj na dworcu kolei żelaznej w Brighton zmarł nagle 

książę Wellington.

Petersburg 14-go sierpnia.
Minister sprawiedliwości wyjeżdża na urlop za 

granicę.
Petersburg 14-go sierpnia.
W cyrkularzu rozesłanym do prezydujących w 

zjazdach sędziów pokoju ministerjum sprawiedliwo­
ści domaga się, aby sędziowie pokoju nie ociągali się 
z rozsądzaniem spiaw wytaczanych o naruszanie 
przepisów sanitarnych, ponieważ wszelka zwłoka w 
tym względzie utrudnia walkę z epidemją.

Petersburg 14-go Sierpnia.
Według sprawozdań dzienników szkody, wynikłe 

z ostatniego pożaru w Aleksandrowska (ila kolei lo- 
zowskiej), są znaczniejsze, niż przypuszczano; spło 
nęły warsztaty tenderów i monterów, tokarnie i ma- 
larnie. Około ośmnastu lokomotyw, będących w na­
prawie, w części zostało zniszczonych, w części 
’uszkodzonych.

LETNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: „Kosa i ka­
mień”, „Kto winniejszy?” i „Świeczka zgasła”. Ju­
tro: „Gęsi i gąski”. — NOWY (przy ulicy Królew­
skiej). Dziś: „Pani majstrowa z Podwala”. Jutro: 
„Pierścień rodzinny”.

W piątek, dnia 3(15) sierpnia 1884 r. Koncert or­
kiestry lejb-gwardji grenad. cesarza austriackiego 
pułku pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda.

1. -Za ojczyznę" marsz F. Suppego.
2. Uwertura z op. „Dragoni Yillarsa," Mailarta.
3. Boecaceio-walc, E. Straussa.
4. Stefania-gawot, A. Czibułki.
5. Marsz i chór z op. „Tannhauser," R. Wagnera 

„Unsere Lieblinge,“ A. Weisa.
„Der klugere giebt nach,“ polka-mazurka E. Straussa. 
Fantazja z op. „Rognieda," Sierowa (1-szy raz). 
Uwertura z op. „Król Yvetot,“ A. Adama. 
Bettelstudent-polka, C. Millockera.
Skryta miłość, gawot A. Rescha. 
Heimatskiange-potpourri, A. Schuberta. 
Reminiscenz z op. „Wesoła wojna", J. Straussa.
„Le petit bleu“ wale J. deWentzla

Nagrody rs. 5.
Wczoraj na ulicy Długiej zabłąkała się suczka

5 miesięczna, z rasy mopsów, z czarną pręgą i czar- 
nemi łapkami, z zieloną obróżką. Łaskawy znalaz­
ca raczy odnieść na ulicę Długą nr 11, mieszkanie 
stróż wskaźe, nagroda zaś powyższa a nawet wię­
ksza, wypłaconą będzie natychmiast. Nieprawy po­
siadacz poszukiwanym będzie i pociągniętym do od- 

1 powiedziałności.

Berlin 12-go sierpnia.—Berliner Tagblatt powia­
da, iż książę Bismark jeszcze przed zjazdem w Iszlu 
wysłał do hr. Kalnoky’ego uprzejme zaproszenie, 
aby odwiedził go w Friedrichsruhe, dokąd książę 
z Warcinu udać się zamierzał.

Wersal 12-go sierpnia.—Na początku dzisiejszego j 
posiedzenia usunięto odrazu przez postawienie pytań ; 
wstępnych cztery wniesione poprawki. Jeden z człon­
ków lewicy woła: „Gilotyna pracuje pięknie!” Des- 
mon wnosi zniesienie urzędu prezydenta rzeczypospo- 
litej. Podobny wniosek stawia bonapartysta Dreol- 
le, motywując go w sposób nienawistny dla Grevy’e- 
go. Wnioski te odrzucono 470 głosami przeciw 105. 
Następuje rozprawa nad artykułem 3 (wykluczenie 
z konstytucji ustawy wyborczej dla senatu), który 
zostąje bez zmiany przyjętym. Prezydent Leroyer 
powiada, że takie wnioski, jak konfiskata dóbr ksią­
żąt dawniej panujących, nie należą przed forum kon­
gresu.

Tulon 12-go sierpnia.—Wczoraj zmarły tutaj trzy 
osoby na cholerę. Od wybuchu zarazy zachorowało 
tu na nią 8,000 (?) osób, umarło 800.

Marsylja 12-go sierpnia. — Na przestrzeni drogi 
żelaznej między Paryżem i Marsylja zniesiono wszys­
tkie zarządzenia wydane co do opatrywania podró­
żnych, jadących z południowej Francji

Natalja Porazińska, 
przełożona pensji żeńskiej 6-klasowej 
w Warszawie, Szpitalna nr 1, zawiadamia osoby in­
teresowane, że zapis uczennic przychodnich i miej­
scowych na rok szkolny 1884/5 rozpocznie się 1-go 
sierpnia. — Specjalnością zakładu jest kształcenie 
uczennic w języku francuskim. (2454)

Kanceiarja Leona Krysińskiego
przeniesioną została na Zielony plac nr 1. (2050

— Poszukuje się dzieci dobrze wychowanych do 
towarzystwa z własną córką; bliższa wiadomość 
Chmielna 26, mieszkania 7. (2539)

Dentysta Idzikowski 
powrócił ze zjazdu dentystów w Berlinie i przyjmuje 
jak dawniej od 10—6. Leszno nr 1. (924)

Henryk Martin, dentysta, francuz, 
Nowy-Świat 57, przyjmuje od 9-ej do 6-ej. (908) 

2531) U ta Ił O THEIII, Króiewska’35T. 
Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów sztu­
cznych, przez urząd lekarski za najlepszy uznanego, 
leczy, plombuje i znieczula ból przy wyjęciu zęba.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15. Kadryl djabelski, E. Straussa.
16. Marsz kadetów, O. Metra.
Wejście kop. 25. Początek o godzinie 6-ej po, pomdntp. 

2569) Dr Grodzki leczy choroby stfkrefne 
oraz niemoc wskutek takowych. Alekscjidrja 15.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 14-go sierpnia 1884 roku.

Pszenicy dostawiono ogółem około 900 korcy tak z 
próbek, jak osią—w gatunkach przeważnie wyboro­
wych.

Usposobienie było niewyraźne, wyczekujące, kupo­
wano oględnie, a chociaż przy otwarciu targu za dro­
bne partje wyborowej pszenicy do 8.20 płacono, to je­
dnak później cena ta była do osiągnięcia niemożliwa.

Płacono za średnią dobrą 7 rs. do 7.25, lepszą wy­
borową 7.80 do 8 rs. za korzec co najwyżej.

Żyta dowóz również znaczny około 1,000 korcy wy­
nosił.

Kupno także niezbyt chętne. Na wywóz nie kupo­
wano z powodu obniżki cen w Berlinie i Gdańsku, mły­
narze zaś powoli i oględnie kupując płacili stosownie 
do gatunku 4.85, 5, 5.10 aż do 5.25 z odstawą do wia­
traków.

Drobna partyjka jęczmienia czterorzędowego zapła­
coną została po 4.50 za korzec.

Owsa dosyć—około 350 korcy. Ceny obniżyły się 
dosyć znacznie, płacono bowiem 2.85 do 3.20 za ko­
rzec—przy ziarnie co do gatunku bardzo dobrem.

Siana, jak na dzień nietargowy, było dosyć, słomy 
również—zapewne włościanie .jutro z powodu święta 
na targ przybyć nie mający, wzamian dziś się pośpie­
szyli.

Płacono pud siana 35, 40, 45 kop., pud słomy 22 */2 
do 25 kop. J. Wł.

WYKAZ DEPESZ
i otrzymanych przez warszawską centralną stacjętelegra- 
| hczną w dniu 13-ym sierpnia roku 1884-go, a niedorę- 

czonych adresatom z powodu niedokładnych adresów:
Zajdenherg, Hoża 8,—Nalewki hotel Danzig, Keme- 

riw,—Rothgcrber,— Wilkaniec, Szpitalna .6,—Brok- 
i man,— Izrael Perelmann, Muranowska,— Twarda 8, 
• Maksimiljan Zawadzki,— Moritz Berach, — Maurycy 
I Klopferd, Wielka 17,—Gurner u Chajma Goldberg, 
i Muranowska 30,—Tirbot, Królewska 35,—Warecka 5, 

Trylski,—Mołocznik, Saski,—Chajm Kogen,—Sliwiń- 
i ski, Krucza 6,—Austelat, Wspólna 13.
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XTsrtośd hupouów!
zast nowych 5°/, kop. f&P/t-
z. m. Warsz. s. I i II k. t83nl>, 
zast. m. Łodzi kop. 14371,. 
likwidacyjnych kop. Sl'/e-

PROSZEK Perski i Dalmacki. 
Proszek Kajenny.
Truciznę na myszy i szczury.

1’axg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 14-go sierpnia 1884 r.

Przez cały rok otwarty

INSTYTUT LECZNICZY 
D-ra BRODOWSKIEGO, 

przy zbiegu bHc Obożnej i Sewerynowa w Warszawie.
Przyjmuje chorych z rozmaitego rodzaju cierpieniami, przychodnich i na stałe 

(pensjonarzy >.—Ceny przystępae.—Szczegółowa informacja udziela się na miejscu 
od 9 do 11 rano i od 5 do 7 po południu. 1995R

Przez cały rok otwarty.

SKŁAD IATE1UAŁÓW APTECZNYCH 1 FARB,
Nowy-Swiat J6 42, ma zaszczyt polecić: 

Papier na muchy.
Proszek do czyszczenia i pole­

rowania noży. 1990R

Nowy Likier „La MISSION,” Puerto-Rico, 
jota NOWO-OTWQBZONY HANDEL WIN i DELIKATESÓW

F. PORADOWSKIEGO, 
(ulica TRęBACKA M la, róg Krakowsk.-Przedm.)

W pokojach przy handlu na dole, oraz na 1 piętrze, podają się smacznie przy­
rządzano Śniadania gorące i Kolacje. Wielki wybór wm wszelkiego rodzaju i in- 

_ nyeh napojów. ‘ 2694R

______

<?■

Dnia 14-go sierpnia 1884 r.

Weksle:
Z końc. giełdy
żąd. płac.

Beriin 100 mar. z krótk. ter. 48.521/,
Londyn 1 funt sterl. v 9.861/,
Paryż 100 franków 39.35
"W iedeń 100 guld. 81.50

Papiery publiczne:
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 97.20
Listy żast. m. ’wia rsz. seiji 1 97.—

93.75
92.40 —

„ - „ HI 92.25 —
r - „ IV 92.—

Listy zast. m. Łodzi serji 1 84.50
4C/O Listy likwadacyjne duże 87.50 —...—

- „ małe 87.25 —,__
Efletr Danku Ces. ser. I, 11 i III
Eos. Poż. Premj. z roku 1864 " ■ — __ ...__

, „ „ 1866 - t -
I Pożyczka wschodnia rs. 100 93 50 —w---
11 „ „ rs. 100 93.50
111 „ rs. 100 93.50 —
Listy wileńskie dłngoter. . .

Akcje i obligacje:
Chligaeje miasta Warszawy 91 — —.—
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 —.— —
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 _ __
Akeje dr. żeŁ warsz. - terespol. _ -
Akcje dr. żel. labryezno-iódzk. — __ .__
Akcje Back# handk w Warsz.
Akcje Banku dysk, w Warsz. _
Akcje Banku handl w Łodzi — __ ,__
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia __
Akeje warez. Tow. fabr. cukru _ ,__
Akcje Tow. fab. eukru Józefów — MM
Akeje Dobraek Tow. lab. cukru _
ykcje Iw. Lilpop, Kau i Lew. _ •— __
Akeje Tow. zakł. przędz. Kaw. —•— ---

Lena okowity:
z dnia 14-go sierpnia 1884 roku.

Hurt, skład, garniec rs. 2 kop. 68 
, wiadro rs. 8 kop. 24.

Pud Korzee
od | do od | do

kopi o j e k
Pszen. 242- -2-50 sm. i ord. — *-- — —

,. ., pstra > dobra —— — — —
„ ,. biała . . . — — 700 725

wyb. (nowa)
Żyto wyborowe 232 funt. .

— 780 800
— — 510 525

„ Biednie (nowe) . . — — 485 500
„ wadliwa . ... — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — MW 450
Owies (nowy) . . . 141 f. — — 285 320
Gryka..................... 202 i. — — MM —
Kzepik letni.................... •— — —

„ zimowy 212 funt. —• — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — — — —
Groch polny 262 lunL — > — — —
Ziemniaki........................ — — — —
Masło świeże funt . . . — — — —

,, solone pud . . . — — — —
Siana pud........................ 221/., 45 —
Słomy pud........................ 35 25 —
Drzewo opał. twar. s. kuh. — — —

„ „ miękkie „ — —

Trumny Metalowe 19278
i przybory do tychże, od skromnych do najozdobniejszyeh

w Składzie ALFREDA ORTHWEIN, ul. Czysta nr 6.

gXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
PRACOWNIA *

^SukieńiOkryćDamskichj

Ameiji Sokołowstiej, 5
CHMIELNA 24,

na dole od frontu. 147r S 
am&xxxxxxxxxxxxxxxxxx

Zakład Nankowy sześcinklassuwy 
Msil

Weroniki z Puchalskich 
ELSZYK, 

ulica Hr. Kotzebue M 1, 
dom Hr. Krasińskiego, 

podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż zapis uczennic na rok szkolny 1884/5 roz- 
pocznie się d. 4 (16) Sierpnia, a kurs nank 
16 (28) sLpma. &&

hraenaia Belwederska.
W Piątek, dnia 15 Sierpnia r. b.

Wielli Wspaniały Fajerwerk, 
Koncert 

i ILLUMINACJA OGRODU.
Światło elektryczne od Promenady do 

rogatki Belwederskiej.—Wejście kop. 20. 
Początek o godzinie 5-ej po południu. 
__________ Szczegóły w afiszach. 2005r 

Lokomobila 12-konna 
do sprzedania.—Wiadomość u A. Rothstein 
i Synowie, Marszałkowska 53. 2007R

Gruby pieniężny interes.
będący na ukończenia w Petersburgu, kapitalista 
(me adwokat) cheący załatwić swoim kosztem, 
zgłosi Się: Marszałkowska 56, mieszk. 11. 2704

Szkoła Realna
VI-cio klasowa,

Eugeniusza Babińskiego, 
w WARSZAWIE, 

na Sewerynowie (róg Aleksandrii 12) 
zawiadamia osoby interesowane, że zapis ucz­
niów, na rok szkolny 1884/5 rozpoeznie się d. 
6 (18) Sierpnia, kurs zaś nauk 16 (28) Sier­
pnia r. b. 1961R

Zajis Uczniów5 
do zakładu naukowego pr. męzkiego, 2-kl. od­
bywa się codziennie prócz świąt, od 10 rano do 
5 po połud. Trębacka 7, u T. Ł. Grabowskiego.

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia od 1 
Października r. b. mieszkanie składające się 
z 4 pokojów, przedpokoju, kuchni z alkową, 
spiżarki,z wodociągiem,gazem, zlewem i water- 
kiozetem, za rs. 500 rocznie.—Wiadomość u 
rządcy domu, ulica Włodzimierska Ni 7, dom 
A. Schmidta.___________________ 2700

100 KÓP- 
Trzciny sufitówki wyborowej, do sprzeda­
nia we wsi Goeławku, za rogatką Moskiew­
ską (Grochowską), 7 wiorsta. Bliższa wiado- 
mość na miejscu.___________ 2000R________

Stancja dla uczniów 
w hlizkośei gimnazjów i Szkoły Realnej z za­
pewnieniem opieki rodzicielskiej.—Cena umiar­
kowana. Żabia M 4, mieszk. 28. 2696

z dobremi i poważnemi rekomendacjami, po­
trzebną jest do interesu handlowo-przemysło- 
wego.—Oferty pod lit. J. Z. 38, Władać na­
leży w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
ra, Senatorska M 18.__________201 IR______

W drodze działów
sprzedawane będą HANDLE Herbaty, 
Cukru i Kawy, oraz towarów kolonial­
nych, od lat kilkudziesięciu pod firmą LEON 
KRUPECK1, w Warszawie egzystujące; 
z urządzeniem, towarami, oraz należnemi kon­
traktami, przez publiczną licytację, a w szcze­
gólności: w domu pod Ni 451, Krakcwskie- 
Przedmieście (Roeslera), w dniu 7 (19) 
Sierpnia r. b., o godz. 10 rano; w domu 
pod J6 149 na Pradze, w dniu 8 (20) 
Sierpnia r. b., o godz. 10 rano; w, domu 
pod Jż 1245 przy ulicy Nowy-Świat 
pod Kopernikiem, w dniu 13 (25) Sier­
pnia r. b.( o godz. 10 rano.—Bliższą wiado­
mość udzieli Komisarz Sądowy W. Gawry- 
łow, Świętojerska M 12 a iw Kanto­
rze firmy Leon Krupecki, pod Koper­
nikiem.2008R

PRZYJMĄ MIEJSCE ZARAZ:
Rządca gosp. z żoną lub sam., pos. 25 lat 
prakt, który samodz. zarządzał znacznemi do­
brami; Ekonom kaw. w sr. wieku, pod dysp. 
prync. na 150 rs. Gorzelnik kaw. biegły w 
swym fachu, utrzym. matkę przy sobie: Nau­
czycielka egz. muz. z jęz. franc., ang., poi. 
i niem., na 450 rs., Nauczycielka nie egz. z kil- 
koletnią prakt. na 175 rs.; Nauczycielka 
egz. ksztaŁ w hotelu Lambert w Paryżu na 
300 rs., Bona polka i bona niemka obie 
syst. Froebła, znaj. pocz. jęz. franc, i muzyki; 
Ogrodnik bardzo zdatny, kaw., który co do­
piero wrócił z zagranicy na 180 rs.; Nauczy­
ciel domowy rodem niemiec z pred. „pro 
facilitate docendi,” na 350 rs. i Nauczyciel 
dom. polak, z jęz. starożyt. i franc., dobry 
matematyk, na 300 rs.; Osoba z szlach. poch. 
rodź, do towarzystwa i wyręczenia pani 
domu.—Oprócz powyżej wymienionych polecić 
jeszcze mogę wszelką służbę dworską płci 
obojga. O łaskawe oferty uprasza Kantor 
Komisowy JÓZEFY DRWESKIEJ, w 
Poznaniu, przy ulicy Podgórnej Jfe 5. 2706

W łazience letniej przy ulicy 
Bednarskiej, zostawiono przez 
zapomnienie pierścionek 

z brylantem i obrączkę ślubną.—Upra­
sza się Szanowne Panie, które następnie się 
kąpały, o zwrot takowych za nagrodą pod 
M 4 aa ulicę Bednarską do 2702 

Ostrołęckiej.
Lekcje Tańców 

rozpoczynam d. 7 Września r. b. Zapis na 
wszystkie oddziały kursu, rozpoczyna się z d. 
15 Sierpnia r. b. Nowo zapisujące się osoby 
winny mieć rekomendację, oprocz studentów 
uniwersytetu i uczniów gimnazjum, od któ­
rych nie wymaga się takowej.—Twarda JfelO 
wprost Marjańskiej. 2682

Nauczyciel tańca W. Porzycki.

W Szkole 4-klasowej 
klasycznej z pensjonatem, 

przy ulicy Smolnej pod X 17 istniejącej, i* 
której nauki wykładają się najściślej podług 
programu szkół rządowych. Zapis uczniów trwać 
będzie od 4 (16) Sierpnia r. b., do d. 16 (28) 
Sierpnia.—Przełożony Szkoły Józef Radziu- 
kinas, nauczyciel języków starożytnych, przy’ 
Gimnazjum IV w Warszawie.______ 1894R

Potrzebne są bony 
francuzka z dobrym akcentem i niemka. Blii* 
sza wiadomość Chmielna 26, mieszk. 7. 2678 

Pensja Prywatna Żeńska 

lofji Kudasiewicz, 
Marszałkowska 52, (Szkolna 3), 

zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczen­
nic tak miejscowych jak przychodnich i pół— 
pensjonarek, odbywa się codziennie od godz. 
10—4 po południu.—Kurs nauk rozpoeznie się 
28 Sierpnia. Przyjmują się panienki nie umie­
jące czytać. 2661

Wj OflcisU
©twardnienie skóry, brodawki usunąć 
można w krótkim czasie bezboleśnie 
przez pendzlowanie powszechnie uży­
wanym płynem aptekarza Radlauera 

HDla odróżnienia od innych 
ży na napis: „Czerwona 
adlauera,“—Cena za fla- 

60. — Sprzedaj e się u A- 
Koch, ulica Krakow- 

ieśeie X 83.

W Pracom StW Damskich 
W. Kowalskiej, 

Tłomackie X 3, mieszk. 14, przyjmują 
się suknie od rs. 2.—Dolmany, okrycia podług! 
najświeższych paryzkich żurnali, oraz suknie' 
żałobne, nowym fosonem i wszelkie roboty 

w zakres żałoby wchodzące. 2619_____
Wft SM 

otrzymuje się przez użycie Mydła 
Magicznego do prania bielizny 
w zimnej wodzie.—Korzyści tego my­
dła są: Mało roboty, oszczędność opału, 
skrócenie czasu.—Tafelka 35 kop., 10; 
tafelek rs. 3.—Skład u Aleksandra Ko-1 
cha, Krakowskie-Przedmieście w War 
szawie.__________________________

Sianej a i ica
Za pozwoleniem władzy edukacyjnej otwo­

rzyłem stancję dla uczniów w blizkości gim­
nazjów: I, III, IV, V, VI i szkoły realnej, 
mianowicie na Nowym-Swiecie X 2, wejście 
od Książęcej. Powierzonym mi uczniom za­
pewnia się wygodne i zdrowe pomieszkanie, 
świeże powietrze, a także opieka rodzicielska. 
Korepetytor na miejscu.—Cena 250 rs. rocznie. 

2671 Władysław Sąchocki.
W domu przy ulicy Zielnej pod X 1409/10 

(25 nowy) są do odnajęcia w każdej chwili

Różne Lokale
na parterze, 1, 2 i 3 piętrze. Pomiędzy 
innemi, lokal na sklep lub kantor, który 
stosownie do życzenia może być odpowiednio 
urządzony.— wiadomość na miejscu u rządcy 
domu lub też Marszałkowska X 75, 2 piętro, 
mieszkania X 5. 1991R

Jest do sprzedania

Para klaczy 
karych, kłusaków, za 1,300 rs., siwa klacz 
500 rs., 2 powozy, szaraban o 3 miejscach, 
szaraban 2-kołowy, szory angielskie i cho- 
monta ruskie, wszystko wyrobu petersburskie­
go. Wiadomość w Łazienkach, Koszary ułań- 
skie, u wachmistrza 4 szwadronu.______ 2686

W YŻEŁ, 
ponter francuzki, w drugiem polu, dobrze uło­
żony, jest za cenę rs. 50 do nabycia. S. Ja­
niszewski, nadleśniczy, Sucha przez Kotuń, 
st. dr. żel. Teiespolskięj- 2705



■PrzelożonaPensjiżeDskiej 
przy ulicy Hożej Jfe 5, 

JADWIGA LIPSKA.
córka b. Ochmistrzyni Zuzanny z Dnehanow- 
skich Lipskiej, zawiadamia osoby interesowa­
ne, że zapis uczennic na rok szkolny 1884/5 
już się rozpoczął i trwać będzie bez przerwy 
do 1 Września r. b. Przyjmuje się uczennice 
przychodnie, pensjonarki i półpensjonarki, oraz 
panienki uczęszczające do gimnazjów, zape­
wnia się im troskliwą opiekę i konwersację 
w obeyed językach. 2640

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

KAWIARNIA
z urządzeniem w dobrym punkcie, W iadomość 
na uhey Tamka Nś 33 nowy. 2676

B. Inspektor Szkół poszukuje dwóch chłop­
czyków na stancję. Rodzicielska opieka i po­
moc naukowa zapewnia się. Głównie na języ­
ki zwraca się uwagę.—Zgoda Ni 1, bez lite­
ry, mieszk. 2. 2630

Szkółki drzew owocowych, hodowla róż i 1$ 
dóbr Kestritz w Turyngji (Niemey).

Katalogi róż gratis i franco. 197911

r.-sn

używany, czterokańciasty. żelazny, w którym by się megło pomieścić od 400 lub 500 
wiader piwa.—Oferty pod lit. J. K. 8, proszę składać w kantorze Kurjera. 2699

V

I

■

Mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu 30 Łipen (11 Sierpnia) roku bieżąeego 
otworzyliśmy w W AB SZ A WIE, przy ulicy A A Ł E W K I pod Ar 1C, 

SKŁAD HURTOWY
HERBATY, KAWY, CUKRU I MACZKI CUKROWEJ,

ŚWIEC STEARYNOWYCH NEWSKICH,
TOWARÓW CUKIERNICZYCH znanej firmy 

ANASTAZJI EREMIEJEWOJ i SYNÓW w MOSKWIE, 

Wsi, NaM, Likierów, MOW M. A. POPOWA 
IŁeLrty do gry z fabryki Rządowej w St-Petersburgu,

OKI z MŁYNA PAROWEGO WAICOWEGO w Moskwie,
Rzeczone Towary w wyborowych gatunkach.

w ~fi Kar fi wszystkich wyżej wzmiankowanych artykułów, wysyłamy i wydajemy na każde zażądanie. 
Przy kupnie za rs. 100 za opakowanie towaru, odwożenie i ekspedycję na stację dróg żelaznych i na miasto nic nie liczymy. 

Składy nasze znajdują się: Nowy-Świat Nr 31, Róg Leszna i Rymarskiej Nr 11, Elektoralna 
Nr 10, Marszałkowska Nr 44, Długa Nr 11, Praga Nr 7.

ZfrT^DA^OZRJSTI DOSTAWCY- 

BAZYLI PERŁO W I SYNOWIE. 
Dom Handlowy egzyBiojący w Moskwie, od r. 1787.

1947R

Z pozwolenia władzy szkolnej pomieszcze­
nie dla kilku uczni, zapewnia się opiekę i 

pomoc w naukach. Warunki możliwie przy- 
gtępne. Aleję Jerozolimskie 26. ni. 15, 12038 
7 upoważniania władzy przyjmuję uczni /,na stancję. M. Zawrocka, Wspólna fe 26. 
Ilczęn klasj Ml gimńaz. filologicznego po- 
l lszukuje korepetycji za stół i stancję. Ulica 

spoina 26. Zawroeki. 11987

Nauka i wychowanie.
Przyjmują się na stancję panienki uczęsz­

czające do gimnazjum lub na pensje pry­
watne. Zapewnia się opieka troskliwa. Cena 
bardzo umiarkowana. Nowy-Świat Ni 7, mie­
szkania 42. 11903
ł dzielają się lekcje kroju systemu Vort’ha, 

aj pierwsze go krawca w Paryżu. Cena u- 
miarkowana. Tłomackie )5 3 domu, m. 14, 
Z upoważnienia władzy przyjmuję ucz n- 

mce na stancję tak jak lat poprzednich, 
zapewniając troskliwą opiekę. Żurawia Jś 11 
Krajewska._______________ 12021
Pomieszczenie dla uczniów niższych klas.

Nowogrodzka Ni 3. mieszkania 7. 11995 ' 
Ctanoja nie droga dla paru uczni, korepe- 
ijtycja na miejscu przez ucznia klasy V. Za­
pewnia się sumienną opiekę. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń. Senatorska 18.1885

Jest jeszcze pomieszczenie dla jeTi'ego ue.z- 
nia gimnazjum lub szkoły prywatnej. Po­

moc naukową w miejscu. Cena umiarkowana. 
Ulica Nowy-Świat N' 68. mieszk, itj. 12007 
potrzebny korepetytor za obiady. Grnui- 
f czna Ni 9, mieszkania Ni 10.____  12045
łł bfizkosci 2-go gimnazjum stancja dla 
łf uczniów z upoważnienia władzy szkolnej. 

CÓ*** M 4, mieszkaniu 23. i 2148

I)omieszczenie dla kilku panienek uczę­
szczających do zakładów naukowych, lub 

o wspólnej nauki, z zapewnieniem wszelkiej 
opieki. Wiadomość: Złota Na 213, m. 2. 12146 

1 Vtpdent uniwersytetu udziela korepetycji, 
iJKrakowskie-Przedmieście N: 7, mieszk, 27, 

I i tenże może poinformować o wygodnej stan­
cji, dla jednego lub dwóch uczniów. 12115 
Ctancja dla uczniów, troskliwa opieka, do- 
|jzór męzki, korepetycje 1 fortepian na miej- 
seu. Zielna 7A, dom Wernera, stróż wskaże.
Ctancja dla uczniów, w blizkości 4-go gi- 
ijmnazjum, troskliwa opieka, możliwe wygo­
dy, cena umiarkowana. Smolna 17, 2-gi dom od 
Nowego-Światu; bliższa informacja u właści- 
ciela tegoż domu.______________11957_____
Nauczycielka, wyższa gimnazistka poszu- 
llkuje miejsca w Warszawie lub na wyjazd. 
Ul. Świętojańska 2, 2-e piętro, m. 6. 12142
I czniowie gimnazjum mogą otrzymać za 
JJcenę nader przystępną, wszelkie według 
umowy wygody życia a także i pomoc nau- 
kową, pod troskliwą opieką wychowującego 
własne swoje dzieci. Wiadomość: ulica No­
wolipie Ni 39, mieszkania 2, od 9-ęj do 11-ej 
rano i od 2-ej do 5-ej.________  12132
r/ upoważnienia władzy szkolnej gimna- 
fjzjum realnego, stancja dla uczniów z za­
pewnieniem sumiennego dozoru i opieki ma­
cierzyńskiej. Na żądanie koiepetyeja, lekcje 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
w miejscu. Złota Jfe 3, mieszkania 8. 12136 
Za pozwoleniem władzy szkolnej, w bliz- 

kosci 4-go gimnazjum, stancja dla uczniów.
Troskliwa opieka, dozór męzki, korepetycje i 
k'lnweweieja w obcych językach na miejscu. 
Sw.ętukrzyzku M 32, mu' 1. Marchlewska.

Zakład gimnastyki, zabaw i użytecznych 
zajęć dla dzieci, istniejący od lat 10, po­

czątkowo na foksalu, obecnie przy ul. Dani- 
łowiczowskiej Ji 6, zawiadamia szanownych 
rodziców, że bez przerwy wakacyjnej, przyj­
muje dzieci tak przychodnie, jak również i ze 
stałem pomieszczeniem. Przełożona zakładu 
Friiblowskiego Teresa z Pruszaków Mleczko.
Jekcyj języka niemieckiego z dobrym wy- I 

jkładem gramatycznym i z konwersacją u- I 
zielam za przystępną cenę. Wiadomość od i 

godz. 12—4, ulica Widok 17, ni. 11. 12121 | 
Z upoważnienia władzy szkolnej stancja 

dla uczniów z zapew nieniem najtroskliwszej 
opieki; .tamże obiady prywatne. Wiadomość: 
Nowy-Świat Jś 68, mieszkania 26. 12111
Osoba z wyższym patentem teoretycznym z 

zeszłego roku, praktycznym z tego roku, 
poszukuje lekeyj w domach prywatnych lub 
na pensjach. Tamże jest pomieszczenie dla 
chłopczyka lub panienki z towarzystwem i 
korepetycją. Zastać można od godz. 12—3 po 
południu. Aleja Jerozolimska Jfe 13, m. Ni 7.

Posady i Prace.
llłody człowiek, inteligentny, potrzebny jest ' 
Jlldo zajęć fabrycznych, jako praktykant. Pa- 1 
peterje. Leszno Ni 12.__________ 120'25_____  |
f^akład ogrodniczy w Kijowie, potrzebuje ' 
Łipomocnika specjalnie obznnjinionego z pro- ! 
wadzeniem cieplarni i hodowlą kwiatów.— ! 
Wiadomość: hotel Saski Ni 28, od godz. 9 do i 
11 rano. Wymaganemi są dobre świadectwa 
lub poważne rekomendacje, 12003
(Gospodyni mająca świadectwa, potrzebuje 

Imięjsea zaraz lub od św. Michała, na wieś 
albo w Warszawie. Żurawia Ni lo, uuassKS.

(’zeladzie introligatorscy potrzebni są do 
jArtura Bocka, Bednarska Ni 8. 12o74

1)otrzebni są na wyjazd do Kijowa: kra­
jacz do okryć damskich, panna bardzo zda­

tna do kapeluszy i panna do sprzedaży. Wia­
domość: Widok JA 17, mieszkania 10. 12010 
Młoda wykształcona panna, znajdzie stale 

piśmienne w języku polskim zajęcie, pensja 
15—20 rs. miesięcznie lub więcej, odpowie­
dnio uzdolnieniu. Oferty pod godłem „Praca," 
przyjmuje kiosk, Chmielna, róg Zielnej.
Młody człowiek znający język polski, ruski, 
lllniemiecki i obeznany z czynnościami kan- 
torowemi, szuka odpowiedniej posady. Wia- 
domość: Hoża 29, mieszk, 12, do 12 ~w połud. 
potrzebny jest administrator zdolny, ener- 
I giczny, do zarządu majątkami nieruchonie- 
mi. Kaucja wymagalna rs. 6,000. Refiektanci 
zechcą oferty składać w kantorze Kur. War. 
pod lit. N. R. 78. 11989
Panny potrzebne do krawieeczyzny. Ulica 

Bednarska Ni 8, wiadomość w sklepie wi- 
ktunłów. 12017
Osoba inteligentna poszukuje miejsea do to­

warzystwa, zajęcia się dziećmi, gospodar­
stwem, na wsi lub w mieście. Wtpólna 26, 
mieszkania 2._________________ 11985

ządca z kaueją około 3,(100 rs. do il .żecó 
domu potrzebny jest zaraz. Wiadomość'11 

G. Ukraińczyka, plac Krasiński Jś 3. 12604
II dowa, polka, mówiąca b:egle po niemiec- 
|| ku i znająca język francuzki, wydoskona­
lona w krawiecczi znie, na co posiada świa­
dectwa, szuka umieszczenia jako dyrektryza 
lub zarządezyni większego domu. Oferty pod 
lit. A. B. 100, skLulać r kaatorze Kuriera.



czasie.

IJokój do wynajęcia dla uczni. Ul. Chłodni 
1 Hi 26, mieszkania 6. 12125

Mamka bez długu ze świeżym pokarmem* 
jest u akuszerki. Ulica Freta M 35. 12156

Rs. 2,000 potrzeba na 1-szy numer bypoteki. 
Wiadomość: Leszno 76, fabryka „Janinów.“ 
Sklepik do odstąpienia w każdym ;

Miodowa 4. 12155

17 ompletne modne umeblowanie kilku po- 
ilkoi, dobrej roboty, lustra, dywany, lampy 
piękne rozmaite, żyrandol, kandelabry, sprze- 
daje się ryczałtem lub oddzielnie. Sienna 3, 
mieszk. 4, pierwszy dom od rogu Marszał­
kowskiej.12044

uimiua Meitófltz ikieco—H»c Teatralny nr. 473c (uowy 6). ^oanojeiio il,eH3ypoio—Bapiinm 2 14 Anrycia) 16Ó4 r.
Redaktor Wacław i.rymanowski.—Łtkrsiarz Redakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Gebethnar.

1 Jagle są do sprzedania. Krakowskie-Przed- 
|f| mieście Jfe 36.12108

potrzebną Jest niańka na prowincję, do 
I trojga małych dzieci, rosjanka lub niemka, 
średnich lat, umiejąca szyć i z dobremi świa­
dectwami. Adres: Chmielna N: 32, Szymanow- 
ski, cd godz. 10 do 12.  12054

2 pokoje na dole, z meblami, pościelą sa­
mowarem i obsługą, są do wynajęcia. Kra- 
kowskie-Przedmieście 7. prawe skrzydło, mie- 

szkania 28, na dole. Dąbrowska. 12067;

Fanny potrzebne 
podręczne i do n 
szkania 7.

i'klep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
□wolipki Hi 37. 12027

potrzebną jest zaraz panna do znaczenia 
I bielizny. Grzybowska 17, stróż wskaże.

Iedna panienka znaleść może pomieszcze­
nie, z całodziennem utrzymaniem. W domu 
fortepian. Ulica Złota N> 37, m. 6,_____ 12137,

potrzebnym jest magazynier z kaucją lub 
I poręczeniem znanej firmy, od 1,000 do 2,000 
rs. Zgłaszać się można do zarządu akcyjnego 
towarzystwa przemysłowo - handlowego pod 
firmą: „Łucki, Koźmiński i S-ka,“ w Warsza­
wie. Miodowa M 3, od godziny 10-ej rano 
do 3-ej po południu codziennie. 121i3

Pozostawiono do sprzedania otomanę per­
ską, łóżko mosiężne francuzkie z pawilonem 
i materacem, garnitur buduarowy fantazyjny 

i garnitury używane urzędowej roboty. No­
wy-Świat 60, w magazynie mebli K. Rabong.

Mebli parę garniturów, czarne orzechowe, 
francuzkie, otomanki, kozetki, foteliki, sze- 
slongi, garnitury używane, za trwałość gwa­

rantuje. Meble przyjmuje w zamian i do prze­
rabiania. Ul. Krakowskie-Przedmieście Ń 36, 
wprost Saskiego placu. Kalkstein. 11715

(lorzelany, uczony technik i mechanik, po- 
jznańczyk, obeznany z najnowszego syste­
mu, aparatami,, 26 lat w fachu, 12 lat w 

Królestwie, który urządzał i budował podług 
najnowszego systemu oszczędności gorzelnie, 
prowadząc zarazem z jak największą dywi­
dendą poszukuje posady dowody, świadectwa, 
w razie potrzeby kaucja. Oferty Fr. T. Ulica 
Twarda N 24, mieszk. 18, w oficynie. 12085

Rs. 2,000 potrzebne ua spłacenie z sumy 
większej lokowanej na hypotece domn Ń 
898 przy ul. Chłodnej, wiadomość pod tymże N, 

mieszkania Jfe 22. 12001 Od 1-go Października poszukuje się lokalu,! 
bliżej miasta, na warsztat, z bramą oszklo­
ną, miejsce na złożenie drzewa i wozownia, 

do tego mieszkanie. Porozumieć się można w 
zakładzie stolmachskim, Chłodna X* 116. 12034 

bszerny lokal frontowy z sześciu pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z oświetleniem gazo- 

wem, wodociągami i t. p., do wynajęcia od 
każdego czasu, przy ulicy Elektoralnej X 4. 
Cena przystępna._________________ 11528

|jent potrzebny do pralni gospodarskiej.— 
fVCliea Przejazd N 11.12098

Meble: garnitury eleganckie, szały rozbie­
rane, biuro męzkie, bibljoteka, kompletne 
urządzenie jadalnego pokoju, łóżka, tualeta, 

umywalnia, oraz lampy, dywany i firanki.— 
Róg Marszałkowskiej Jś 26 i od Chmielnej 
N« 27, mieszkania 14. 11690

poszvjcuje wspólnika zakład wyrobów ga-
I lanteryjno-stolarskich i bronzowniczych. UL 
Złota. N'9a. 12100 
jpCttrzebne są maszynistki. Twarda Ni 36, 
6 mieszkania 19. ______________ 12159

1J czeń aptekarski z ukończoną praktyką po- 
Łjszukuje kondyejL Nowomiejska 14. Kem- 
pińskŁ _________________12104______ '

złowiek w sile wieku, mający 15 lat pra- 
ktyki gospodarskiej, z bardzo dobrą reko­

mendacją, poszukuje posady rządcy na ordy- 
tiarją lub też jako kawaler. Oferty pod liter. 
E. K. K., proszę składać w admiń. „Słowa,“ 
Mazowiecka X 11. 12099

Meble z kilku pokoi do sprzedania tanio. 
JfRóg Brackiej i Widok X 2, m. 8. 11964 
IjC-ble ozdobne z 6-ciu pokoi, kompletne u- 
ijj rządzenie do sprzedania bardzo tanio, ra­
zem lub częściowo, oraz lustra, trema i fi­
ranki, na ulicy Chmielnej w pałacu )ó 26, 
mieszkania 9, czwarty dom od rogu Marszał- 
kowskiei. stróż wskaże.____________ 11675
ł owo-otworzony magazyn mebli nowych 
i,i używanych, sprzedają j>o bardzo nizkieh 
cenach. Marszałkowska J6 54, przez sień w 
podwórzu.—Wagner.________ 12086_____
k^o sprzedania różne meble, kuchenne rze- 
Bfczy i sztuczka 31 łokci niebieskiego faju. 
Piękna, d. 18, między Marszałkowską i Kruezą.

Mieszkanie samo w sobie, z ogrodem, d 
pokojów, werenda, przedpokój, pokój dla słu­

żby i kuchnia, do wynajęcia zaraz lub od 1-0 
Października r. b. Ciepła N 6.______ 10625 |

Ijanny do nauki, potrzebne są do fabryki 
_piór_strusich. Swiętojerska 18. 12166

Go zelany wszechstronnie wykwalifikowa­
ny, obeznany z najnowszem urządzeniem 

gorzelni teraźniejszych i mogący się powołać 
na rekomendacje chlebodawców (specjalistów), 
poszukuje posady w większej gorzelni paro­
wej. Wiadomość udzieli K. Genelli, Senator­
ska M 11. 12145

Fhcący odprzedać powieści historyczne 
ąjKraszewskiegó, raczy się zgłosić do Lor- 
berblatta, ulica Twarda Jfc 3.1901

Do sprzedania z braku dozoru jeden z 
dwóch sklepów, z wyrobioną klijentelą, egzy­
stujących lat kilkanaście. Tamka 22, m. 3.

I' arr.itur czarny, rzeźbiony, orzechowy, ele- 
Sganeki, urządzenie jadalnego pokoju dębo­
we, oraz inne meble z kilku pokoi do sprze­

dania bardzo tanio. Ulica Chmielna 25. stróż 
wskaże.  11965

1 OWy-Swiat X 1, pięć pokojów frontowych, 
 przedpokój, kuchnia z wodociągiem, zle­

wem i innemi dogodnościami. na 2-m piętrze; 
sklep zdatny na skład wódek, restaurację, 
lub inny proceder; pokój w suterynie; stajnia, 
oraz trzy sklepy od placu św. Aleksandra. 
Wiadomość u rządcy lub właściciela, Mu- 
ranowska Ni 30. 12023

IJokój nie umeblowany, dla kawalera jest
1 do wynajęcia w każdym czasie, z usługą.' 
Marszałkowska Ni 38, mieszk. 7, od godziny
2 do 4 po południu. 12124

Dystrybucja zaraz do odstąpienia z po-
Qwodu wyjazdu za granicę. Elektoralna 5,

Człowiek w sile wieku, były rządca domu 
poszukuje posady: rządcy domu, pisarza, 
magazyniera lub coś podobnego, świadectwa i 

dobrą rekomendację posiada. Uprasza o skła­
danie adresu w biurze ogłoszeń, Senatorska 
Xi 18, pod lit. X. X. 1899

Z konieczności jest do sprzedania na go­
tówkę, za połowę ceny faktycznej willa pod 
Marymontem wraz z oficyną, lodownią i bu­

dynkiem fabrycznym murowanemi jakoteż staj­
nia, obora, wozownia i ogródków dwa, wszys­
tko za ogólną cenę 2.500 rs. Wiadomość: ul. 
Gęsia N> 47, m. 5, do godz. 11 rano i od 3 
5 po południu.12106

Osoba w średnim wieku może się zająć 
v/szelkiem domowem gospodarstwem przy 
wiekowej osobie, może być i przy wojskowym. 

Krochmalna Hi 38, mieszk. 20.______ 12134

Kupno i sprzedaż.

Meble do sprzedania: dwa garnitury pię­
knie rzeźbione, szafy do ubrania, kredens, 
stół i krzesła dębowe rzeźbione, otomana 

wschodnia, biurko damskie, konsolki czarne i 
stoliczki do kart, szeslong buduarowy dam­
ski jedwabny, stolik okrągły ozdobny, parę 
obrazów, firanki, portjery1 z kilku pokoi i 
wiele sprzętów domowych. Bracka X 12, u 
rządcy domu.12037

Do odprzedania z ustępstwem dług rs. 
9,500, na satysfakcje którego majątek w 
gub. Wołyńskiej wystawiony na licytację w 

Łuckim sądzie. Bliższa wiadomość: ul. świę- 
tokrzyzka, domu 7, m. 15, od 10 do 12 zrana.

Ilagle w dobrym stanie do sprzedania, za
48 przystępną cenę. Ulica Leszno Ni 70. 12138

jśupię domek willę lub kolonję, za kilka 
Ultysięcy rnbli. Adresy z dokładnym opisem 
składać proszę w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit. A. F. Z. 12143

IBaszynistka i podręczna do bielizny męz- 
Itl.hicj. kompletnie uzdolnione, znajdą stałe 
zajęcie. Xowomiejsku N: 10, u Goszczyńskiej. 
1 Janna potrzebna do maszyny Singera do 

bielizny. Mokotowska N 1A, m. 3. 12097

Jest do sprzedania za cenę przystępną po­
sesja za rogatką Wolską, zaraz za cmen­
tarzem ewangelicko-augsburskim, połączona 

wraz z domem i ogrodem, mająca około 11.000 
łokci placu frontowego, służyć może na fabry­
kę lub na skład jaki. Wiadomość: Dzielna 
N> 46, mieszk, M 7, w podwórzu. 12140

C klepy i składy do wynajęcia przy ul. Kró- 
□lewskiej M 25. 11982
IJokój umeblowany, samowar, usługa, Ulica 
[ Wspólna 7, mieszkania 1._____ 12112 I
Cklep narożny, obszerny, z 2-ma pokojami 
jji z urządzeniem gazowem, każdego czasu 
do najęcia, oraz od św. Michała na 1-m pię­
trze: 2 pokoje, alkowa i kuchnia, przy rogu 
ulicy Białej i Ogrodowej M 11, stróż wskaże.

2 ładne pokoje frontowe umeblowane. Mar­
szałkowska!^, mieszkania 5. 12103 i

Apartament frontowy do wynajęcia od św.‘ 
jlMichała, objąć można i zaraz, sześć poko-1 
jów, salon o 3 oknaeh, przedpokój, kuchnia 
wodociągiem i zlewem, spiżarnią, wygódką,, 
balkon od podwórza, za rs. 600. Starannie: 
tapetowany, dwa wejścia. Bracka Ni 13, róg 
Albi Jerozolimskich.___________ 11940 |
pokój z umeblowaniem i życiem całodzien- 
I nem lub bez takowych, do odnajęcia każ­
dego czasu. Swiętojerska 16, m. 7. 1869 I

Sprostowanie. Omnibusy kursują z Placu 
□Krasińskiego na Pragę po kop. 5 od oso­
by, nie zaś po kop. 10, jak mylnie było ogło­
szone. 1892 |

li rowiarnia do sprzedania. Wiadomość w 
Jakiosku: Marszałkowska róg Alei Jerozo­
limskiej. 1897

Kobieta młoda, przyzwoita, może mieć mie- 
szkanie i całodzienne utrzymanie. Cena u-j 
miarkowana. Hoża 30a, mieszkania 8. 11813,

Kaszmiru 15 łokci, maszyna prawdziwa 
Singera tanio do sprzedania. Elektoralna

M 33, mieszkania 19. 12123

lioniesienia rozmaite.
1/ arpińskiego apteka. Elektoralna 35. Wi­
ll na lecznicze, galmanin, parowa fabryka wód 
mineralnych.

Karpiński & Łeppert, Elektoralna 33. 
Lakiery, farby oleine, farby drukarskie.

Za 1,500 rs. domek murowany, plac, ogró­
dek, na Nowej Pradze 168. Wiadomość:

Próżna 7, m. 6. 11840

3 ruble nagrody uczciwemu znalazcy, któ—) 
ry odniesie obrączkę złotą z lit. W.L., da­
ty 1872 r., zgubioną w dniu 12 b. m. w wie­

czór, na przestrzeni hotelu Polskiego i po-, 
sesji Ni 32. Długa 32, mieszkania 36. 12128, 
WTażne dla obywateli ziemskich. Czworak

' nowy dla parobków, z drzewa wyborowe-; 
go odwiązany, jest do sprzedania. Cena u-j 
miarkowana. Wiadomość w Warszawie: uli-- 
ca Piękna N; 20.12109

Dla panienki pomieszczenie przy zacnej ro~, 
dżinie, ze stołem, usługą i wszelkiemi wy-* 
godami. Nowy-Świat M 18, m. 38. 1212?

Clklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
□nia. Wiadomość w składzie wódek, Trę­
backa Jw 1. 12056

RS. 40,000 do ulokowania na 1-szy numer 
hypoteki domu lub dóbr, razem lub czę­
ściowo. Podwal X 26, mieszk. 7/8 od 2 do 4.

Sukienki, fartuszki, bielizna dziecinna. Ho­
tel Briihlowski. Wrotnowska.12160

Interesa liandl. i majątk.

{pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 

owych. Nowy-Świat 42.18

Dropinacja w osadzie Jadów, powiecie Ra- 
I dzymińskim, przynosząca obecnie dochodu 
rs. 2,900 rocznie, jest do wydzierżawienia od 
1 (13) Stycznia 1885. Wiadomość w kance- 
larji głównej hr. Zamojskich, ulica Rymarska 
M 6, lub w zarządzie dóbr Jadowskieh, przez 
Łochów w Jadowie.____________ 11907_____
Cklepik wiktuałów z towarem i mieszka- 
□niem do odstąpienia każdego czasu, z powo­
du interesów familijnych, wiadomość: ulica 
Krochmalna 37. 1900

IJokój kawalerski do wynajęcia, pojedyńczo 
lub częściowo. Twarda'34, m. 4. 12131 i

Dwie stajnie po sześć koni i wozownia 
obszerna do wynajęcia każdego czasu, mo­
gą być zastosowane na składy, w budynku 

murowanym. Wiadomość: ulica Piękna Jfe 20. 
Hwa pokoje umeblowane, fortepian do wy- 

najęcia zaraz. Hotel Saski Ni 120. 12154
TTabrania się polować w dobrach Szamoty, 
/^powiecie Błońskim, bez pozwolenia dzier­
żą wcy, pod odpowiedzialnością sądową. 11999

Dziewczynka 5-miesięezna, dobrze odcho­
wana. może być oddaną na własność. UL

Zgoda N> 1, mieszk. 30. 12028 (
Ostrzeżenie? W lasach należących do dóbr 

majoratu Przedecz i Kubłowe, nikomu pod 
żadnym pozorem polować nie wolno, a to pod 
odpowiedzialnością sądową. Właściciel ma­
joratu, Jakób Kołzakow,11969

Fortepian w dobrym stanie, za rubli 100 do 
F sprzedania. Długa 32, mieszkania 36, 2-e 
piętro. 12127
y powodu wyjazdu jest do sprzedania, dwie 
jjdorożki z końmi lub bez koni. Ulica Śliska 
X 3. Obejrzeć można do w pół do dziewiątej 
zrana, oraz i mieszkanie. 12141 
KI powodu wyjazdu jest do sprzedania brek 
£jna parę koni, egoistka, para angielskich 
chomont, sanie, petersburskiej roboty i rożne inne 
drobiazgi. Łazienki, ułański pułk, zapytać fur­
mana Polakowa. 12119

Do sprzedania: dom mieszkalny, drewnia­
ny, parterowy, bardzo wygodny, (50 łokci 
długości), z zabudowaniami gospodarskiemi, 

z ogrodem owocowym, warzywnym, szpara- 
garnią, w ogóle morgów trzy, w suchem i 
zdrowem miejscu, przy miasteczku Żelechów, 
półtory godziny jazdy, od st. dr. żel. nadwi­
ślańskiej Sobolew Wiadomość bliższa: hotel 
Niemiecki .V 58, w rannych godzinach. 12022 
Sklep dystrybucyjno - galanteryjny jedynie 

z powodu wyjazdu na posadę jest do odstą­
pienia. Komorne tanie. Wiadomość: Krakow­
skie-Przedmieście w gmachu resursy obywa- 
telskiej w dystrybucji._________ 11994

Do sprzedania lando mało używane, ame­
rykan, kareta, faetony różne, wolant na 4 

osoby zdatny ua prowincję, bryczki, 2 doroż- 
ki parokonne używane. Plac Witkowskiego 3.

Maszyna Wilsona nowa, z gwarancją. Le­
szno N: 36. mieszkania 9.______ 12151

U o sprzedania materji czarnej łokci 26 
na suknią, na salopę łokci 12, niżej ko­
sztu. Wiadomość: Wierzbowa Na 3, sklep pie- 

ezywa.____________________ 12107_________
ustro, stoliki, krzesła, kleeznik do naby­
cia zaraz. Nowogrodzka 20a. 12135

Lklep wiktuałów wprost komory, przy ulicy 
□Chmielnej Ni 56, w skutek nagłej zmiany 
jest, do zbycia. 12130

klep spożywczy do sprzedania wraz z me- 
□blami. Wiadomość: ulica Nowo-Karmelicka 
Ni 10, mieszkania 4. 12120

Iyanna kompletnie uzdolniona do strojów, 
potrzebna na natychmiastowy wyjazd na pro­

wincję. Oferty składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego lit. P._______ 12149
Ł- o zakżadu Judlina w Grochówie potrze- 
jjbni są krawcy, do fasonowania garderoby. 
Wiadomość na miejscu,12102

Cklep norymberski z dystrybucją jest do 
□sprzedania pizy ulicy Swiętokrzyzkiej N 14. 
Wiadomość n:t miejscu.____________ 11763
||o sprzedania: dom murowany, w którym 
IJod lat wielu istnieje szynk i kolonja skła­
dająca się z 18 morgów dobrego gruntu, do­
mu drewnianego z zabudowaniami gospodar- 
czemi. Wiadomość w Piasecznie pod War- 
szawą. u Józefa Ostaszewskiego. 11854

Ckarpetki, pończochy,bez szwu i nadrabia- 
□nie pończoch. Nowy-Świat 70, mieszkania 
14, drugie piętro od frontu. 20 
Pralnia gospodarska, ulica Przejazd Mi 1L 

przyjmuje uczennice do nauki, najpiękniej- 
szego prania i prasowania.______11080_____
Fabryka kufrów, waliz i toreb. Kraków-, 
f skie - Przedmieście 22, wprost ulicy Hra- 
biego Berga, przyjmuje wszelkie reperacje.
II ażne dla pan chcących mieć z własnej 
ft pracy rąk pewne utrzymanie. Wiadomość: 
Leszno 18, w sklepie dystrybucyjnym. 11993) 
Bardzo tanio wynajmuję fortepian i miesz- 

kanie. Hoża 11, stróż wskaże. 12158

e do fabryki kwiatów zdolne, 
nauki. Elektoralna 28, mie- 
______________ 12114

potrzebną jest bona, średniego wieku, do 
Pczworga dzieci, polka, posiadająca język 
niemiecki, lub niemka posiadająca język pol­
ski. Folman. Dzielna 3. " 12157

Fklep spożywczy oddawna egzystujący, na- 
 rożny, w miejscu zaludnionem, do odstąpie- 

nia. Wiadomość w kiosku przy Koperniku.
IJagle do sprzedania na miejscu, albo do 

przeniesienia, za przystępną cenę. Elekto­
ralna Ni 7 lit. A. 11973

Iz o k a 1 e.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia, ze zlewem, 
wodociągiem i schowankiem, w oficynie na 
111-m piętrze, wraz z piwnicą i górą wspól­

ną, do wynajęcia od 1-go Października r. b. 
za rs. 180 rocznie. Ulica Marszałkowska M 
17A. obok gimnazjum. 1844

7 pokojów z przedpokojem, wszelkiemi wy­
godami i wanną, waterklozetem, do wyna­
jęcia od 1 Października. Dom Granzowa, uli­

ca Królewska 10.
rklep z obszerną pakamerą zaraz do wyna- 
□jęcia. Dom Granzowa, Królewska 10.

Kawalerskie mieszkania z usługą i opałem.
Dom Granzowa Królewska 10.______ 1873

||okój jest zaraz do wynajęcia, z meblami 
| i usługą. Chmielna Ni 35, w oficynie, pier- 
wsze piętro.12033

Siana 1,000 centnarów do sprzedania. Chmie- 
lewski. Ulica Krakowskie-Przedmieście 36.

IJiżuterje złote, srebrne, mało używane, ta- 
Jjnio do sprzedania. Senatorska 7, 2-e piętro. 
Do sprzedania koń wałach, kary, młody 

i spokojny, zdatny do karety lub powozu.
Wiadomość na Powązkach w obozie Ładoż- 
skiego pułku u feldfebla nie strojowej roty.

F'ortepian koncertowy, słynnej fabryki Er- 
bara, blat metalowy, zbywa tanio Maków. 
Solna 8.______________________ 11786_____

Meble rozmaite tanio, szafy, kredensy, toa­
lety, krzesła, stoły u stolarza. Ulica Pań- 

ska X 46._____________________12035

1 łanio do sprzedania garnitur modny, salo­
nowy, czarny; garnitur orzechowy: szafy, 

szafka, tremo; garniturek napoleonkowy: stół 
jadalny, kredens. Sienna, 4, od Marszałkow- 

 skiej 4-ty dom, stróż wskaże. 11927 
Tanio do sprzedania 2 duże szafy i komoda 
1 rnasiv orzechowa, francuzkim fornirem o- 

klejana, także 2 łóżka jesionowe na orzech, 
u stolarza. Chmielna M< 10. 11972

Stoliki do kart orzechowe i dębowe, rzeźbio- 
ne, szafki nocne i toaleta, są do sprzedania, 
u stolarza Zejdlera, Włodzimierska Ń 3. 12150

Iest do sprzedania po nizkiej cenie, lub za­
miany 11,000 łokci placu, przy ul. Rozbrat 
Wiadomość: Mirowska 5, mieszk. 6. 12101

potrzebną jest suma od 3 do 7,000 rubli, 
| na pewną hypotekę domu w Warszawie, 
bez pośrednictwa. Pańska Jfe 10, m. 11, 12139

Zostawiono do sprzedania 2 zegarki: złoty 
[damski bardzo ładny i srebrny męzki, tamże 
jest salopa z futrem za rs. 30 do zbycia.— 

Wiadomość: Jerozolimska X 5, m. 14. 12116 
szaty orzechowe rozbierane ładne. Uliea 

Ordynacka Jfe 5, róg W róblej. 11162

Kasę ogniotrwałą renomowanej warszaw­
skiej fabryki tanio zbywa Maków. Solna 8. 
eble mahoniowe, garnitur, do sprzedania. 
Nowy-Świat N: 68, mieszk. 15. 11163


